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Rok II. Brdflosscs, sobota 28 lutego 1931 Nr. 47

Na drodze do pacofihacp stosunków
z Niemcami

Kosiiisfa spraw za^r. Sefmw uchw aliła rafiifilfacfc fralcfafu polsho-nlciii.
(Z) Warszawa, 27. 2. (tel. wł.). N a

wczorajszem posiedzeniu sejmowei
komisji spraw zagranicznych toczyły
się obrady w dalszym ciągu nad raty
kacją traktatu handlowego z Niem*
cami. Dyskusja na ten temat była
bardzo ciekawa i ożywiona. Sensacją
na terenie parlamentarnym jest sta*
nowłsko socjalistów, którzy zupełnie
oficjalnie poparli Rząd właśnie na tle
rozbieżności zapatrywań co do ratyfi*
kacji traktatu handlowego. Przedsta*
wiciel socjalistów pos. Czapiński wy
głosił dłuższe przemówienie, uważa*
jąc, że umowa ta jest pierwszym kros
kfern do porozumienia z Niemcami.
Mówca zwraca uwagę na nasze nieus
regulowane stosunki handlowe z Ros

sją i Niemcami, co odbiło się ujemnie
na naszem życiu gospodarczem. Jeśli
ratyfikacja traktatu nie będzie odros
czona, to klub mówcy będzie głosos
w ał za ratyfikacją.

W dalszej dyskusji pos. Mackies
wicz (BB) podkreśla, że klub BBWR.

głosować będzie za ratyfikacją nie dla
tego, że uważa ten traktat za bezwas
runkowo korzystny dla nas pod wzglę
dem gospodarczym, lecz dlatego, że
takie uchwalenie jest oświadczeniem
się za polityka pokojową.

Po pośle Lewandowskim (ki. Nar.)
przedstawiciel Rządu, naczelnik Wy*
działu Ministerstwa Spraw Zagr. Lip*
skl udzielał wyjaśnień faktycznych i

popierał wnioski rządowe.
Jako ostatni przem awiał sprawo*

zdawca pos. Jeszke (BB.), który wyra
ził zapatrywanie, że sprawa powinna
być raczej odroczonar. Jako przedsta
wiciel dzielnicy zachodniej pos. Jesz*
ke w końcu oświadczenia swego
stwierdził, że nie może głosować za

,-atyfikacją traktatu handlowego z

N'iemcami I wobec rozbieżności zdań
aa ten temat składa referat i prosi o

Przekazanie tego referatu innemu po*
Jowi.

Oświadczenie posła Jeszkego wy*
w olało niemałe wrażenie na sali o*
brad.

Następnie zabrał jeszcze głos pos.

Kaczgk 1 Czeplthslcl
w wSęzicraiBfl w Piwlrlswwie

Częstochowa, 27. 2 (PAT). Obaj skazani w

procesie o zabóistwo w Kasie chorych Kaczyk
'

Czepliński wczoraj w nocy pod silną eskortą
przewiezieni zostali na dworzec kolejowy, skąd
odstawiono ich do wiezienia śledczego w Piotr­
kowie.

iGpiie^ sciMacniiiefgo
zaifeia

w palacss
Berlin, 27, 2, (PAT), Sprawca zajścia w

patacsi prezydenta Rzeszy Hindenburga
Broił, pochodzący z niemieckiego G. Ślą­
ska skazany dziś został przez sąd w trybie
doraźnym na ótygodni więzienia za wykro­
czenie przeciw przepisom o noszeniu bro­
ni palnej. Prokurator, uwzględniając oko­
liczności łagodzące, domagał się skazania

oskarżonego na 2 miesiące i 3 tygodnie wię
zienia. Brołl, jak stwierdzono podczas prze
wodu sądowego, był już dwukrotnie karany
sądownie.

Stan. Stroński (k!. Nar.), który w b
mieniu^ swego klub u postawi? formals

ny wniosek o odroczenie ratyfikacji
traktatu handlowego z Niemcami.

Pos. Radziwiłł jako przewodniczą*
cy poddał pod głosowanie kolejno
zgłoszone wnioski, przyczem wniosek
pos. Strońskiego za odroczeniem u*
padł.

Następnie kom isja przyjęła pros
fekł ustawy o ratyfikację traktatu

handlowego z Niemcami głosami klus
bów BB. i PPS., przeciw głosom Klus
bu Narodowego, Klubu Chłopskiego,
Chadecji i N. P. R. Pos. Jeszke z Klu
bu BB. wstrzymał się od głosowania.

Referat przydzielono pos. W alew
skiemu z BB.

Sprawa ratyfikacji traktatu hąns
dlowego z Niemcami wejdzie na pos
rządek dzienny posiedzenia plenarne
to Sejmu w poniedziałek.

Miisaczeiiie Pana PrciiifiieMla Rzeczupospolifei
n afwpfszniu chlliisEdm orderem Jtll-PIerito "

W dniu wczorajszym charge d'affaires chilijski Francisco Madrit był przyjęty na au-

djencji przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, w obecności dyrektora protokółu p, Ro­
mera i szefa gabinetu wojskowego p. Prezydenta, płk. Głogowskiego, w czasie któ­
rej wręczył p. Prezydentowi najwyższe odznaczenie chilijskie, łańcuch Orderu A ll-

Merito.

Rząi polski protestuje przeciw metodom
sowieckim

fttefes po'tolca 2. S. 66. 16.

(z) Warszawa. 27. 2. (PAT). Wczo*
raj przed południem poselstwo polskie
w Moskwie przesłało do komisariatu

spraw zagranicznych notę w sprawie
włamania, dokonanego przed k ilku
dniam i do lokalu poselstwa polskiego.
Poselstwo polskie protestuje przeciw
tym metodom i żąda ochrony poseł*
stwa.

Treść noty polskiej prawdopodo*

bnie ogłoszona będzie równocześnie
w Moskwie i Warszawie.

lw a Isórfelc 1 35Sclaatf wlcśaala-
ezpsla zośwpała lawina

SsaicźiBa

Trente, 27. 2. (PAT) Lawina, osuwająca się
z góry, zniszczyła dwa hotele oraz 36 chat

wieśniaczych. Straty są ogromne.

Śmierć posFa Biaiuasida
Lwów, 27. 2. (PAT) Dziś o godz.

15*tej zmarł nagle we Lwowie, praw*
dopodobnie na udar serca, 71*letni dr.
Herman Diamand, poseł na Seim Rze*
czypospolitei i radny miasta L w o w

Zm arły powrócił dziś rano z obrad
m iędzynarodówki w Amsterdamie.

Alians polslfo-francusifti
zacleSnia sle

Paryż, 27. 2. (PAT). Komisja za*
graniczna izby deputowanych przyję*
ła projekt ustawy o ratyfikacji umów
francusko* czechosłowackiej i francu*

sko*polskiej, dotyczących uregulowa*
nia kosztów wojennych.

Flisiisfrnwie anglelscp
as dghialora Ilalfft

Rzym, 27. 2 (PAT). Mussolini w obe

ności ministrów Grandiego i Siriann e;;

przyjął ministrów Hendersona i Aleksan­
dra, Rozmowa, dotycząca projektu układu

morskiego trw ała godzinę.

MPaueuropa rolnicza*4
radri ii^ i zhptem zfeo'2a

Paryż, 27. 2. (PAT.) . Komitet, zajmujący
się sprawą zbytu przyszłych zapasów zbożc:

wych przystąpił na wniosek przedstawiciela
A u s trji do zbadania stosunków wewnętrznych
Europy i układu w sprawie uprzywilejowanego
traktowania.

Były przewodniczący podkom itetu ostatnie

konferencji ekonomicznej Stucki (Szwajcarja 5

przedstawił wnioski tego komitetu. Przedsta

wiciel Niemiec oświadczył, iż nie będzie sic

sprzeciwiał zasadzie uprzywilejowanego trak­
towania, gdyż leży ono w interesie odbudowy
gospodarczej Europy. Poneet zaznaczył, iż sy­
stem preferencyjny może być stosowany jedy­
nie w dziedzinie ceł.

Oloodus vlvcndSm*edzg
Polska a Niemcami

Berlin, 27. 2. (PAT). Znany historyk i pc
seł niemiecki prof. Otto Haetsch wygłosił
w uniwersytecie berlińskim pod tytułem
,,Stanowisko Polski w polityce zagranicz­
nej'* odczyt, w którym wedle doniesień

pism podkreślił m. in. olbrzymie znaczenie,
jakie posiadać może dla międzynarodowe­
go pokoju, dla Niemiec i dla Polski osiągnie'
cle modus vłvendi pomiędzy Niemcami t

Polską.

,,NaiEcpiei o len* nie mówić"
Francuscp priuiSacieie Niemiec o ,,h o riiia riu ,ł

Paryż, 27 . 2 . (PAT.), Naczelny redak­
tor filogermańskiego dziennika ,,L 'Oeu-

vre" bawił kilka dni temu w Berlinie a

obecnie dzieli się z czytelnikami swemi

wrażeniami.

Przedewszystkiem interesuje go zaga­
dnienie korytarza pomorskiego oraz gra­
nic wschodnich Rzeszy. Zapytany o wy­
powiedzenie się w tej sprawie, mówi, że

najlepiej nie wspominać o nich. Niema

bowiem nic niebezpieczniejszego, jak w

ogólnych deklaracjach mówić o kwestjach
tej doniosłości, Każdy eksploatuje je pó­
źniej tak,, jak uważa to za stosowne, co

prowadzi do zaoc*rzenia zatargu.

Każdy rozsądny Niemiec — oświad­
czył redaktor ,,L 'Oeuvre" — przyznaje,
że należałoby nalegać na utrzymanie pe­
wnych ulg w krępujących zarządzeniach
administracyjnych i celnych, które oddzie

łają Niemcy od Prus Wschodnich. Gdy­
by rozstrzygnięto najprzód zagadnienie
gospodarcze sposobem, którym próbuje
się dojść do unji europejskiej, uczyniono-
by bądź co bądź poważny krok.

Dalej wspomina autor artykułu o książ
ce Hervelego, poświęconej Hindenburgo-
wi, w której jest mowa o wschodniem

Locarno, które rozstrzygnęłoby kwęśtję
p-ranie ooNko-meraieckich. A utor pisze:

Oddamy usługę naszemu sąsiadowi, jeże*
li uprzedzimy go o niewielkiem znacze­
niu, które przypisuje się we Francji o-

świadczeniu Herve*ego. Tak samo, jak
nie przeszkadza, aby Francja wiedziała,
co warte są w Niemcz, słowa Rechberga.
Ów przemysłowiec jest rzecznikiem zbli­
żenia francusko-niemieckiego na terenie

sojuszu wojskowego, skierowanego prze­
ciwko sowietom. Doprawdy, że dziwić

się należy, iż są jeszcze ludzie, którzy
dla odbudowy Europy muszą wymyślać
środki podobne do tych, które ją rozbiły



SOBOT A, DNIA 28-go LUTEGO 1931 r.

Europa wustfępufc do walM
i przesileniem inspiMafciei*

Czytelnik, któryby wyłącznie informował

się o sytuacji gospodarczej naszego kraju
z prasy opozycyjnej, musiałby wytworzyć
sobie taki pogląd, że ta ,,straszliwa sana­
cja" zrujnowawszy cały rezultat rzekomych
zasług w dziedzinie sytuacji ekonomicznej
Polski za lat ubiegłych, kieruje źle sprawa­
mi państwa w tej dziedzinie, i doprowadza
do specjalnego,kryzysu i przesilenia, dzięki
któremu Polska w rodzinę narodów schodzi

do roli kopciuszka i wynędzniałego krew­
nego, który czeka na jałmużnę z rąk boga­
tej finansiery zagranicznej, celem poratowa
mia się z sytuacji bez wyjścia.

Z całym rozmysłem prasa opozycyjna
celowo przemilcza szereg notorycznie zna­
nych przejawów koniunkturalnych wielkie­
go kryzysu światowego, umyślnie przem i­
esza wszystkie trudności ekonomiczno - fi­
nansowe wielkich mocarstw Zachodu, a wy

olbrzymia tylko naszą mizerję gospodarczą,
nazywając ją ,,nędzą gospodarczą", ,,ka­
tastrofą ekonomiczną" i t. d., byle demago-
gicznemi tem! utyskiwaniami na stan go­
spodarczy kraju,

przerzucić odpowiedzialność
za to na czpsasaaSsirządowe

i tą drogą w mętnej wodzie demagogji ło­
wić ryby partyjne do politycznego opozy­
cyjnego niewodu.

Tymczasem objektywizm publicystycz­
ny każe każdemu Polakowi patTzeć rzeczy­
wistej prawdzie w oczy, lecz w tem zro­
zumieniu sytuacji, że przesilenie obecne w

Polsce jest tylko cząstką olbrzymiego kry­
zysu gospodarcz, Starej i Nowej Ziemi, przy
czem cały kapitalizm światowy przeżywa
wstrząs potężny, którego skutki i echa od-

działywują na nasz organizm gospodarczy
siłą rzeczy.

Wiemy, jak ciężkie przejawy kryzysu
gospodarczego przeżywają obecnie Niem­
cy. Przeszło 2 miljardy złotych deficytu w

budżecie niemieckim, katastrofalne bezro­
bocie przekraczające cyfrę 3 miljonów bez­
robotnych, ucieczka kapitałów zagranicę,
zamarła inicjaty'wa gospodarcza — oto ob­
raz w skrócie dzisiejszych Niemiec, w któ­
ry'ch minister wyżywienia Schiele zmuszo­
ny był postawić cały nowy' program agrar­
ny, kolidujący z wszystkiemi traktatami

handkwemi pod względem obrony celnej
Niemiec, byle tylko ratować Niemcy przed
klęską rosnącego deficytu finansowego.

Gnoźnie i niezwykle poważnie przedsta­
wia się obecne przesilenie gospodarcze w

bogatem, unormowanem gospodarczo im-

perjum W. Brytanji. Niedawno- ogłoszona
w prasie mowa kanclerza skarbu Anglji
Snowdena, wygł'oszona w Izbie Gmin dała

ponury obraz kryzysu gospodarczego na

wyspach Albionu.

nelicgtf Smilżetowg AiasSIia
przeSsffaesćft cgSir^ 5D r n iif untow

toretow sztferling6w
czyli niema! cały budżet roczny państwa
polskiego. Opozycja angielska twierdzi,
żc deficyt ten będzie dwa razy wyższy.
Snowden liczy s'ę z tem, że w ciągu r, 1931

liczba bezrobotnych wzrośnie do

5 MILJONÓW LUDZI BEZ PRACY.

Angielski kanclerz skarbu nie widzi ża­
dnego ratunku wobec przyczyn deficytu,
płynących z przesilenia światowego, jak
tylko podniesienie podatków, mimo, że już
dziś o-bciążenie podatkowe w Anglji jest ol­
brzymie, a każdy Anglik 50 proc. swego
dochodu płaci skarbowi państwa, a obcią­
żenie to jest o wiele wyższe niż we Francji,
Niemczech, Polsce, czy Stanach Zjednoczo­
nych.

I tę politykę przykręcania śruby podat­
kowej proponuje i uzasadnia nie rząd bur-

żuazyjny, lecz mąż zaufania socjalistycznej
Labour Party, będącej u steru państwem,
zmuszony jest uciekać się do drakońskich

systemów wyciskania ze społeczeństwa o-

statnich środków finansowych na ratowa­
nie równowagi skarbowej państwa.

WaSisća ze iwiatowem

pirzc?8!emaeim
W tej sytuacji wielkiego przesilen-ia

światowego w dziedzinie gospodarczej jest
nieuczciwością ze strony opozycji antyrzą­
dowej k'uć tan-i materjał zarzutów i oskar­
żeń pod adresem czy polskiego m inistra

skarbu, czy innych członków rządu z po­
wo-du ciężkich przejawów naszego kryzysu
gospodarczego.

W tej chwili cały świat euro-pej-s-ki roz­
poczyna niezmiernie ważne obrady na te­
mat zbiorowej waiki z przesileniem gospo-
darczem. Od poniedziałku w sali, w której
w r, , 1920 dokonano wymiany ratyfikacji
Traktatu Wersalskiego, o-dbyw-a się

KONGRES PRZEDSTAWICIELI DWU­
DZIESTU CZTERECH PAŃSTW EURO­

PEJSKICH

z-ainteres-owanych w zwalczaniu kryzysu
w dzie-dzinie rolnictwa. Inicjatywa Polski,
która przez Konferencję Warszaws-ką dała

pierwszy asumpt do zbiorowej walki Euro­
py z grozą przesilenia rolniczego, przeszła
dziś w dalsze stadjum obrad zbiorowych,
przyczem jak zaznaczył r.a pierws-zem ze­
braniu min-ister Briand, widzi on w tej kon­
ferencji szczęśliwą zapowie-dź dla walki ze

światowem przesileniem gospodarczem.
Przewidziane dwie komisje obecnej kon

ferencji będą m-i-ały za z-adanie; raz szukać
środków mogących w sposób stały popr-a­
w ić sytuację gospodarczą państw ro lni­
czych, druga zaś k-omisja, która z-b-ierze się
w marcu, lub kwietniu będzie miała za za­
danie zbadanie kwestji długoterminowego
kredytu rolnego,

Prasa z-agran-iczna podając obszerne re­
lacje z kongresu paryskiego, zaznacza, że

jednym z pow-odów kryzysu rolniczego i go

spodarczego Europy, jest
HYFERPRODUKCJA ROLNA, SKORO

NADWYŻKA ZESZŁOROCZNA WYNOSI

OKOŁO PÓŁCZWARTA MILJONA TON

ZBOŻA,
a jest rzeczą aż nadto wyraźną, że dum­
ping sowiec-ki rzucający na rynki europej­
s-kie tanie zboże poniżej ceny giełd euro­
pejskic-h, wprowadza kompletny chaos

na rynku rolniczym, i powoduje katastro­
falny stan cen na rynku św-iatowym.

Trudno przesąd-zić, jakie rez-ultaty da

ta pierwsza konferencja zbiorow-a państw
europejskich, Jest ona tylko dowodem po­
wagi problemów przcsileniowych, które

trapia. cały świat z tej i tamtej strony Oce­
anu.

Oczywiście, że masom pracującym przy

zachwianych warsztatach pracy, szeregom
zatroskanych o najbl-i-ższą przyszłość rolni­
ków, kupców, przemysłowców, czy rze­
mie-ślników m ałą jest poc-iechą, że gdzieś
tam w Paryżu zaczynają radzić nad tą cięż
ką chorobą kryzysu, któr-a -i nas gnębi tak

potężnie.
Weksle za-protestowane, naka-zy p łat­

nicze, w-idm-o k'omornika i licytacj-i - jest zbyt
naocznym dowodem trudności gospodar­

czych kraju i je-go o-bywateli, by nie mieli

się denerwować tym stabnem rzeczy i ju­
trem ciężki-em i chmurnem. Tylko że wy­
zyskiwanie tej sytuacji przes-ileniowej

DO NIEUCZCIWEGO UPRAWIANIA

DEMAGOGICZNYCH HARCÓW KRYTY-

K I OPOZYCYJNEJ

nic tu nikomu nie pomoże, a tylko roz-gory­
cza i pesymizmem zaprawia szerokie masy,

rychło skłonne snuć co czarniejsze horosko

py w stosunku do własnego państwa i- rzą­
du.

Chor-oba ogarnęła cały świat i walka z

nią potrwa czas niemały. Ale organizm go

spodarczy Europy, równie jak nasz własny
organizm polski, tę choro-bę przesiienioyją
zwolna pokonać musi przy zbior-owym wy-
siłku całego świata.

Kto zaś dolewa truci-zny do ch-orego or-i

ganizmu przez zatrute pociski puszćzyko-
wycfa i hiobowych utyskiwań, ten po-pełnia
w tej chwili zbr'o'dnię sian-ia popłochu -i roz

hartowyw-ania zbiorowej energji tak potrzeb
nej w tym wyścigu pracy i wspólnego wy­
sił-ku w po-konaniu w idm kat-astr-ofy gospo­
darczej świata.

Podważani-e zau-fan-ia społeczeństwa do

siebie i czynników rządzącyc-h, jest w tej
chwili działaniem m-a korzyść tych sił anar-

chj-i światowej, które żer-ując na zubożeniu.

Europy, chciałyby w masy zbiedniałe nieść

pociechę... raju komunistyczne-go. Kto do

tego d-opomaga, może nawet nieświadomie,
nie 'oddaje dobrej usługi własnemu pań­
stwu.

Dr. BL

Za cenę uznania gennanolllsldej
międzynarodówki - walka z państwowością

polską
Wyrok skazujący w procesie o zbro­

dnię bojówki socjalistycznej w Częstocho­
wie nie sprawił nikomu niespodzianki.
Morderstwo w Częstochowie stanowiło

bowiem dalsze ogniwo zbrodni, za które

ponosi odpowiedzialność Polska Partja
Socjalistyczna. Partja ta od zgórą pół
roku nie ukrywała w enuncjacjach swo­
ich przywódców i publikacjach praso­
wych, że zdążać będzie drogą nielegalną
do uzyskania przedmajowych wpływów
partyjnych. To też w ślad za agitacją wie­
cową, której szczytem był ko'ngres cen­
trolewu w Krakowie następuje szereg

krwawych prowokacyj, które miały nie­
wątpliwie na celu wywołanie wojny domo

wej pod fałszywym sztandarem rzekomej
obrony prawa, Niespodziewany dla Pol­
skiej Partji Socjalistyczenj rezultat wy­
borów do Sejmu i Senatu, wykazał nie­
zbicie. że zmierzch partji jest nieuniknio­

ny. Mniemanie to i poczucie bezkarno­
ści wobec powściągliwości rządowej roz­
zuchwaliło mniej przebierające w doborze
środków czynniki partyjne. Nie pomaga
nawet więzienie prewencyjne w Brześciu

nad Bugiem . Następują krwawe wystę­
py bojówki socjalistycznej w Toruniu i
w Warszawie, piątka Jagodzińskiego szy­
kuje zbrodniczy zamach na Marszałka

Piłsudskiego, w Częstochowie bojówka-
rze socjalistyczni w biały dzień mordują
ludzi pracy i zasługi, jedynie dlatego, że

stali oni ambicjom partyjnym na zawa­
dzie.

To ostatnie jest szczególnie charaktery­
styczne dla działalności partyjnej. W ża­
dnej bowiem z wymienionych rozpraw

sądowych nie ujawniło się tyle premedy­
tacji w działaniu, co właśnie podczas pro­
cesu częstochowskiego. Przed stołem sę­
dziowskim przewinęła się cała falanga

świadków, którzy mieli za zadanie wyka­
zać alibi oskarżonych Czeplińskiego t Ka-

czyka. Świadkowie ci z zegarkiem w rę­
ku rzekomo spotykali oskarżonych, jak
gdyby w przewidywaniu, że minutowa

dokładność może ocalić sprawców zbro­
dniczego napadu. Nie dość na tem, świad
kowie oskarżenia otrzymywali w ciągu
procesu anonimy z pogróżkami na wy­
padek, gdyby zamierzali składać zeznania

obciążające oskarżonych. Sąd jednak, wy­
dając wyrok, nie dał bynajmniej wian

owym świadkom, alibistom, a więc tem
samem stwierdził, że członkowie Polskiej
Pa rtji Socjalistycznej świadomie składali
zeznania niezgodne z rzeczywistością, co

raz jeszcze potwierdza charakter zorgani­
zowanej akcji, jaki niewątpliwie posiada­
ła zbrodnia w Częstochowie.

Na terenie zewnętrznym współdziałania
z wrogami Polski w drugiej Międzynaro­
dówce, nawewńątrz krwawe rebelje i
zbrodnie — oto plony działalności poli­
tycznej Polskiej P a rtji Socjalistycznej.
Oczywiście, im- . więcej wyroków sądo­
wych spadnie na głowy przestępców z

szeregów P, P, S., im bardziej wysługi­
wać się będzie ona Międzynarodówce so­
cjalistycznej, tem więcej dowodów uzna­
nia będzie miała od zachodnich towarzy­
szów socjalistycznych — przedewszyst-
kiein ... w Niemczech. Partja pp. Da­
szyńskiego i Niedziałkowskiego rozer­
wała ostatecznie dziejowy związek mię­
dzy polskością a socjalizmem, jaki był
uwidoczniony w nazwie Polska Partja
Socjalistyczna, a za cenę uznania germa-

nofilskiej międzynarodówki poszła na wal

kę z państwowością polską, w alkę usianą
trupami w obcej nie własnej idei.

AAt

marszałek Piłsudski -
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,.Jugoslovenski Glasnik” zamieścił ar­
tykuł wstępny p. t. ,,Przed drugą rewi­
zją polskiej konstytucji” .

Na wstępie dziennik stwierdza, że po

wielkiej wojnie tylko dwa państwa w Eu­
ropie otrzymały ultrademokratyczne kon­
stytucje, a mianowicie Polska i Austrja.
Obydwa te państwa zmuszone były ze

względów państwowo-twórćzych przy­
stąpić do rewizji tych konstytucyj. Zby­
tni demokratyzm okazał się w praktyce
zgubny dla państwa i powstała koniecz­
ność wzmocnienia władzy wykonawczej.
W tym kierunku zdąża rewizja konsty­
tucji w Polsce. Omówiwszy obszernie

niedomagania i wady konstytucji polskiej
z roku 1921, autor artykułu zastanawia

się szczegółowo nad projektem zmiany
konstytucji B. B. W . R. Przyjęcie przez

Sejm, pisze dziemiik, tego projektu -na­
wet w zmodyfikowanej formie będzie
miało wielkie znaczenie dla przyszłej we-

wnętrzno-politycznej ewolucji Rzeczypo­
spolitej Polskiej. Po dziesięciu latach we­
wnętrznych politycznych walk partyj­
nych, jest to jedna z ostatnich możliwo­
ści uregulowania stosunków w Polsce, -—

Polsce udało się szczęśliwie zakończyć
dyskusję genewską o mniejszościach na­
rodowych, którą rozpoczęli Niemcy. W

ten sposób wzmocniła ona swe zewnętrz-
no-polityczne położenie. Obecnie nadeszła

stosowna chwila, aby ostatecznie upo­
rządkować stosunki wewnętrzne. DECY-

DUJĄCE SŁOWO PRZYPADNIE I

TYM RAZEM NAJWYBITNIEJSZEJ

OSOBISTOŚCI WSPÓŁCZESNEJ
POLSKI, MARSZAŁKOWI PIŁSUD­
SKIEMU. Polsce potrzebne jest jaknaj-
lepsze załatwienie tej sprawy, by mogła
ona zająć zdecydowane i odpowiednie sta­
nowisko wobec niemieckiej kampanji w

sprawde rewizji niemiecko-polskiej gra­
nicy. Od wewnętrznej politj'cznej równo­
wagi i konsolidacji Polski zależeć będzie
i siła odporu, jaki przedstawi ona temu

rewizjonistycznemu prądowi.

Słowianie m órz połudnlowgfcla
w pwBsflsfcssia ssMsrisa I Pomorza

Jedno z pism jugosłowiańskich (Obzor)
zamieszcza niezmiernie zajmujący artykuł
p. tyt,: ,,Nowy program morski nad Bałty­
kiem", w którym omawia znaczenie Pomo­
rza i dostępu do morza Polski; odebrać

Polsce tę dzielnicę mogłyby Niemcy tylko
w wyniku zwycięskiej dla siebie wojny z

Polską. Autor podnosi szczególne zaintere­
sowanie się Niemców sprawami ich ziem

wschodn'ich, które ujawniło się w ostatnich

czasach. Wizyty mężów stanu niemieckich

na ziemiach wschodnich Rzeszy wywołują
Z'a'ostrzenie stosunków polsko - niem-iec-

dch. Bracia nasi południowo - słowiańscy
nad błękitnego Adrjatyku gorąco przywią­
zani do swojego morza rozumieją czem dla

Pol-ski jest nasze bałtyckie wybrzeże. W ar­

to nadmienić, że K. A . P. przypomina, iż już
w ro-ku 1768 król pruski Fryderyk Wielki

pisał: ,,Kto posiądzie ujście Wisły i

Gdańska — większym będzie panem w

Polsce niż król, który Polską rządzi",
,,Posiadanie Prus Królewskich jest wa­

żniejsze dla Niemiec niż utrzymanie Wiel­
kopolski — m ówił innym razem ze złośc-ią
Fryc — kto je trzyma ,,będzie m iał potem
możność zagarnąć całą resztę" .

My w P'olsce wiemy zdawna czem dla

nas jest ,,k-oryt-arz", a dobrze, że i Europa
zaczyna to rozumieć, mimo sza-lonej propa­
gandy niemieckiej".

,,Budujmy marynarkę wojenną! Społe­
czeństwo może i powinno przyczynić sic dc

rozbudowy naszej floty!"
*
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Swiot dzieli sle na dwa wielhlc obozy!
nParlia, Uórei korzenie w serca narodu'1

CCno*o SaszgZmie rasOwi SScssśte nassellnl)
Prasa zagraniczna drukuje wspaniały

artykuł dyktatora Włoch, z którego przy­
taczamy poniższe wyjątki:

Państwo faszystowskie — to faszystów
Ski rząd, a naczelnik faszystowskiego rzą­
du to — wódz rewolucji.

Różnica między państwami liberalne-
mi i faszystowskiemi polega na tem, że

państwo faszystowskie nietylko się broni

lecz i atakuje! Ci, którzy chcą je podmi­
nować,powinni wiedzieć, że grozi im wiel

kie niebezpieczeństwo.
Partja faszystowska chce narody od gó­

ry do dołu i od dołu do góry napełnić du­
chem faszystowskim.

Faszyzm jest typowo włoskiego pocho­
dzenia tak jak bolszewizm jest typowym
wytworem ducha rosyjskiego.

Przezywa raso teratz. isrze-
d z łw n g rao(fflzłal śwEasfwj

w*dwa wiclMc obrazra
JEDNYM KIERUJE MYŚL WŁOS­

KA — drugi tę myśl zwalcza. Od Tokio

do Nowego Yorku, od północy do połu­
dnia —t wszędzie się dziś argumentuje za

i przeciw faszyzmowi.
To co nas zasadniczo od demokracji

dzieli, to rodzaj naszej mentalności i spo­
sób naszego postępowania. Demokraci

sądzą, że zasadę da się zastosować w każ­
dym kraju i w każdej epoce. My sądzimy,
że jeśli zasady demokratyczne były dobre

dla jednego narodu w X IX stuleciu, to

w wieku XX inne formy bytu polegające
na wzmocnieniu społecznem wszystkich
warstw narodu są lepsze.

Ja się nie modlę do tłumu, który jest
bożyszczem wymyślonem przez demokra­
cję i socjal-demokratów. Myślą niektó­
rzy, że tłum ma zawsze rację, ponieważ
składa się z masy. Wcale nie! Często
bywa orzeciwnięj.

l'" . fi
. w..

-

, Ł'*' '

Odrzi?cam ii dfocgniak
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o wiecznem proszeniu, przestrogach i na­
uczaniu w mniej lub więcej liberalnym
duchu. W chwili obecnej DYSCYPLI­
NA - TO POTĘGA.

Zasługą naszą jest stworzenie rządu
zdolnego do życia i mocnego, zakorzenio­
nego w sercu narodu.

Rządzić — to znaczy zaatakować tru­
dny problem, z którego rodzi się szereg

innych poważnych problemów.
Każdy dzień stawia nas wobec nowych

zadań, nowych trudności, nowych odpo­
wiedzialności.

MY RZĄDZIMY NARODEM NIE-

TYLKO DLA DZISIEJSZEGO POKO­
LENIA - LECZ BUDUJEMY BYT
DLA TYCH CO PO NAS PRZYJDĄ,
BO OJCZYZNA NASZA CHCE ŻYĆ
JESZCZE SETKI I TYSIĄCE LAT!
Jeśli czytam o ,,absolutnej wolności", któ

rej się domaga demokracja, to zapytuję
siebie czy jestem w świecie snów czy też

rozsądnych ludzi?

Historja cywilizacji świata od jaski­
niowca do 'dzisiejszego t. zw , kultural­
nego człowieka jest postępującem wciąż
naprzód ograniczeniem wolności osobi­
stej.

Ludzie żyjący gromadnie w cywilizo­
wanych współczesnych narodach muszą

ograniczać wolność osobistą.
,,JESTEM DUMNY Z TEGO, ŻE

JESTEM SYNEM ROBOTNIKA ~ 0-

świadcza dalej ,,11 Duce". — Chlubię się
z tego, że pracowałem własnemi rękami!
Pracowałem 12 godzin dziennie. Dziś

Upolskick wttiMtón
W sigczn'u zlrawlonra pi-zcssles

issfet raaiHSoiB a Bsjf.
W styczniu b. r . złowiono u polskich wy­

brzeży m orskich ogółem 580.570 kg.' ryb, war­
tości 160.790 zł. Połowy styczniowe, z wyjąt-
Idem szprotów, były naogół słabe, wskutek te­
go ceny niezłe. W ybitnie zwyżkowo kształto­
wały się ceny łososia wobec minimalnych po­
łowów tej ryby.

Wędzarnie pracowały w ciągu stycznia śre­
dnio: w obwodzie gdyńskim czynnych było 8

wędzarń przez 23 dni, w obwodzie zaś puckim
10 wędzarń w ciągu 8 dni. Wędzarnio przero­
biły 272 tomiy ryb) głównie szprotów.

W porównaniu z grudniem ub. r . połowy
styczniowe były pod względem ilości większe
o i i proc., natomiast pod względem wartości

mniejsze o 16 proc.

obowiązuje w Italji 8 godzinny dzień pra­
cy! Robotnicy tak jak i żołnierze są ko­
niecznym elementem dla walki i zwycię­
stwa!

Robotnicy winni bym współpracowni­
kami producenta, nie zaś wyzyskiwanymi.
Poziom ich żj'cia materjalny i moralny
winien się podnieść".

W sprawie kobiecej oświadcza dykta­
tor, że ,,nawet wtedy, gdy kobieta nie po­
siadała praw wyborczy'ch, wpływ jej na

losy społeczeństwa był olbrzymi. W ży -

Inicjator bezpartyjnych związków zawodo­
wych b. min. Jędrzej Moraczewski w rozmo­
w ie z przedstawicielem jednego z dzienników

łódzkich, tak wyjaśnia przyczyny, cele i za­
m ierzenia konsolidującego się bezpartyjnego
robotniczego'ruchu zawodowego:

,,Dotychczasowe rozproszkowanie, spowodo­
wane względami czy to partyjnemi czy też tak-

tycznemi osłabia ten ruch i podrywa jego zna­
czenie. Z tych też względów zainicjowałem
akcję uzdrowienia tych stosunków — tę bo­
wiem rolę ma do spełnienia centralne zrzesze­
nie klasowy'ch zw. zawodowych.

Osiągnęliśmy porozumienie dotychczas z

15-tu organizacjami, wymienię tu pozatem kon­
federację gospodarczych zw. zaw. Federacje
zw. zaw. związki narodowej partji robotniczej
i centralne stowarzyszenie.

Jeżeli chodzi o zamierzenia na przyszłość
to dążymy wszelkimi sposobami do złagodze­
n ia obecnego kryzy'su gospodarczego w Polsce.

Blady strach padł na urzędników pań­
stwowych przygniecionych różnemi cięża­
rami życia, na których barki ,,okrutny sa­
nacyjny" rząd złożyć postanowił straszli­
wie ciężki głaz nieprawdopodobnie okrop­
nych podatków.

Cicha radość zapanowała jednocześnie
w obazie ,,miłości i pokoju", gdzie weselem

napełniają się serca, gdy ,,im — terorystom
gwałtu" coś mocno niepopularnego się uda.

A cóż w obecnych czasach kryzysu gospo­
darczego może być więcej niepopułarnem
od ,,redukcji płac" lub now'ych po'datków.

Jak jednak wygląda w praktyce ten bez

litosny i niemiłosierny dziesięcioprocento­
wy dodatek do podatku dochodowego od

uposażeń urzędniczych?
Kilka przykładów wystarczy dla ilu­

stracji,
Urzędnik państwowy w IV stopniu służ­

bowym, pobierający uposażenie w wysoko­
ści 1.94G zł miesięcznie płacić będzie w War

szawie o zł 5,51 gr więcej podatku docho-

Klęska bezrobocia w ln g lji
W 'ŁoneBgńie iraOwia o dBglsifaiforslsiela fflnoźeiwoSclacli

Francuski.,,Matjn" podaje niesłychanie cha­
rakterystyczny artykuł naszego rodaka Korab,-

Kucharskiego na- temat klęski bezrobocia w

Anglji.

Telegramy z Londynu - pisze p. Korab -J-

przynoszą coraz to nowe wiadomości o ,,ener­
gicznych środkach", ,,drakońskich metodach",
, ,koniecznościach i niezbędnych ofiarach" w

związku z rosnącęm w przerażających rozmia­
rach bezrobociem. W n uki nasze czytać będą
kiedyś w podręcznikach szkolnych o tym kry­
zysie, który był punktem , wyjścia wielkiego
przewrotu w państwie o ludności obejmującej
jedną czwartą całego, globu ziemskiego.

Środki doraźne powzięte po wojnie dla

zwalczania skutk'ów kryzysu. - trw ają 'teraz

stale. Wynikiem ,ii.h jest' strata energji'ludz­
kiej, strata dużo poważniejszą niż marnotraw- -

-Stjaro sił mechanicznych, bo.przecież wola ludz­
ka,kieruje wszystkiein".

'

Korespondent ,,M atin 'a "

wy-chodzi z zało­
żenia, żc utrzymywanie miłjonów bezrobot­
nych przez państwo nictylko rujnuje Anglję
ekonomicznie ale rozwija bezwład i lenistwo

ludzi pracy.

Skutki tego popierania lorńfjtwa nie kazały
na'siebie długo czekać. Nictylko.straszliwy kry-

'

ciu kobiety panuje zawsze miłość dla

dzieci i dla męża. Jeśli kobieta kocha mę­
ża to głosuje na jego partję. (W Polsce

bywa często inaczej!).
Nowe życie stroi się w nowe formy

poezji.
Każde stulecie ma swoją odmienną po­

ezję. Inną była ona w wiekach średnich,
inną jest dzisiaj.

Jeśli jednak żadna poezja nie mieszka

w sercu ludzkiem, to wszystko staje się
zimne i bezduszne!"

Mamy zresztą w tym względzie pewne zupeł­
nie konkretne plany. O tych jednak rzeczach

będę mówić w dzisiejszym odczycie. Jeżeli cho­
dzi o horoskopy, jakie mógłbym postawić co

do zamierzeń naszych, to przekonany jestem,
że istnieje możliwość zgrupowania w central­
nym stow. klasowych zw. zawodowych, na plat­
form ie czysto zawodowej, wszystkich związ­
ków.

Mam nadzieję, że na tej platformie znajdą
porozumienie ludzie o sprzecznych poglądach
politycznych i że dokona się tu zupełna kon­
solidacja. Czas jest zerwać z dotychczasowym
stanem, gdy zwńązki wykorzystywane są dla

celów politycznych, i żadnej korzyści robotni­
kowi naszemu nie dają.

Wierzę, że robotnik polski ma dość poli­
tyki i w miejsce politykowania zajmie się swo­
im i sprawami zawodowemi, i dlatego wierzę w

pomyślność naszej akcji" .

d-owego, aniżeli płacił dotychczas, a ten

sam urzędnik na prowincji płacić będzie o

3 z! 72 gr miesięcznie więcej. — Straszliwe!
Prawda?

W niższych stopniach służbowych różni­
ca ta jest jeszcze daleko mniejsza. Urzędnik
w V II stopniu służbowym, pobierający w

Warszawie 517 zl miesięcznie .

- płacić bę­
dzie więcej w zł 1,65 gr, a na prowincji —

pobierający 430 zł miesięcznie — zł 1,25.

Urzędnik XI stopnia służbowego, a urzę
dników tego stopnia jest w służbie państwo
wej najwięcej, zo-stał obciążony po wiprowa
dzeniu owego 10-procentowego dodatku za

ledwie sumą 72 gr w Warszawie i 50 gr

miesięcznie na prowincji. Dla funkcjona­
riusza najniższej kategorji, bo XVI stopnia
służbowego, różnica ta wynosi przy uposa­
żeniu 200 zł miesięcznie, zaledwie 32 gr.

Te 32 grosze, to zaiste przerażający do­
wód, że w P'olsce dzieje się okro-pnie i

,,wszystko chyli się ku bezpowrotnemu u-

pad'kowi",

zys gospodarczy jest jego wynikiem, ale i roz­
luźnienie węzłów pomiędzy metropolją i kolo-

njami. Konferencja brytyjska, która się od­
była, w końcu ub. roku wykazała je dobitnie.

Rząd londyński niema dziś nic do powiedzenia
w sprawie nominacji gubernatorów A ustralji,
Kanady, A fryki Południowej, Nowej Zelandji.
Wybiera się tam obecnie tylko osobistości lo­
kalne.

Brak świeżego dopływu Anglików wszyst­
kich sfer do kolonij może mieć skutki nieobli­
czalne i rozbić imperjuin brytyjskie prędzej
niż normalna droga ewolucji państwowej i na­
rodowej kolorowych poddanych Jego B rytyj­
skiej Mości.

Wszystko ma swój koniec - dodaje na za­
kończenie p. Korab-Kucharski. — System po­
piera nia bezczynności nie może trw ać wiecz­
nie. To też w Anglji rozbrzmiewa już dziś

krzyk na alarm i wre gorączkowe poszukiwa­
nie rozwiązania kryzysu.

W Londynie mówi się już głośno o zniesie­
niu parlamentu i stworzeniu kompetentnych
komitetów(?), którcby rozwiązały problemy
socjalne i ekonomiczne bez kierowania się poli­
tyką. Zdaje się, że rok 1931 otwiera nowy roz­
dział w historji 'Wielkiej Brytanji*

Na froncie zni2kl cen
%'aPomorzu staniały bardzo

znacznie piętna, materiały
ubraniowe, obnw eanawozi;

sztuczne

Zwracamy uwagę naszym czytelnikom n*.

odczyt o obniżce cen prof. Edwarda Lipiń­
skiego, dyrektora Instytutu Badania Koujunk-
tu r Gospodarczych i Cen, który zostanie w y­
głoszony przez radjo w dniu 1 marca b. r . o

godz. 16,30. W referacie tym prof. Lipiński
przedstawi całokształt zagadnienia obniżki cen.

Aktualnym, tym dziś tematem, powinni się
wszyscy słuchacze radja należycie zaintereso­
wać.

Propaganda ak cji obniżki cen prowadzona
jest w dalszym ciągu intensywnie, czego do­
wodem konferencje p. Ministra Przemysłu i

Handlu, prowadzone w tym kierunku z przed­
stawicielami przemysłu i to ze skutkiem po­
myślnym.

Obniżenie cen wełny na ostatnich aukcjach
londyńskich o lO% odbiło się również w noto­
waniach ceny wełny w okręgu bielskim. Spa­
dek ceny przędzy jakości średnich wynosi 1 fi',
szwajc. na 1 kg.

Ceny na płótna widzewskie doznały w de­
talu obniżki na Pomorzu od 7—24%. Materja-
!y wełniane ubraniowe wykazują w detaliczne.'

sprzedaży na Pomorzu obniżenie się ceny od

4—lS% i takiż sam spadek ceny obserwujemy
co do zefiru krajowego. Trykotaże wykazują
nieco wyższy spadek cen, dochodzący do 80%,
na co wpływają zresztą również i względy se­
zonowe. Dalej należy zanotować obniżenie się
cen nawozów sztucznych, tak np. superfosfai
16% (IOO kg. — cena luzem — parytet Po­
znań) spadł z 13,67 zł. na 11,83 zł., siarczan

amonu z 35,09 zł. na 33,18 zł., azotniak 22J

(Chorzów) z 38,72 zł. na 35,20 zł. i nitrofos

15y2% z 36 zł. na 27,75 zł.

Ostatnio spadła cena przędzy bawełnianej
z 84 gr. na 62 gr. za 1 kg. Nieco mniejszą
zniżkę wykazują cement, naczynia emaliowane,
papier drukarski; poważniejszą zniżkę ceny
zauważa się co do celulozy sulfitowej.

Wreszcie widzimy spadek ceny obuwia do­
chodzącej do 20 i więcej procent.

nArciMslnip** Kowalsk?
skazami na 3 lato wię­

zienia
Wisralc ofeecrap SesMostateczne

Warszawski Sąd Apelacyjny rozpatn
wał przez parę dni ostatnich sprawę ,,ar

cybiskupa" M arji Kowalskiego, głowy
,,kościoła" marjawickiego w Polsce. Spra­
wa przeszła już wszystkie instancje sa­
dowe. Najpierw sądzoną była przez Sąd
Okręgowy w Płocku, który', jak sobie za­
pewne nasi czytelnicy przypominają, o

rzekł wyrok skazujący, następnie rozpa­
trywana była przez Sąd Apelacyjny i

wreszcie Sąd Najwyższy, który wyrok są­
du płockiego, na skutek nieformalności

prawnych, skasował i przesłał sprawę do

Sądu Apelacyjnego dla ponownego osą­
dzenia.

Po 5-dniowej tajnej rozprawie ogłoszo­
ny został onegdaj wyrok, mocą którego
,,arcybiskup" Kowalski skazany został

za czyny lubieżne z wychowawcami klas.

toru marjawickiego w Płocku na karę
3 lat więzienia.

Dzisiejszy wyrok Sądu Apelacyjnego
w Warszawie jest już ostateczny.

Pracn i nauki - a nic
Ip iiiió w

SąjsaKronprimca rafe oirzpira
tfokfoiroiti

Jak wiadomo, Królewiec od dłuższego czas?.

,,zaszczyca" najstarszy syn b. kronprinca ni -

mieckiego, Wilhelm. Jest on słuchaczem wy­
działu prawnego tut. Uniwersytetu.

Niedawno wniósł on do dziekana wydział
swoją rzekomo pracę doktorską, leez po przej­
rzeniu jej prof. dr. L itten oświadczył, że pra­
cy tej nie może przyjąć, gdyż nie przedstawia
ona żadnej wartości, a ponadto wywiera wra­
żenie, jakoby nie była ona samodzielną pracą

,,princa" Wilhelma. Gdy inni profesorowie
wydziału prawniczego starali się wpłynąć na

prof. Littena, aby zmienił decyzję, gdyż idzie

0 ,,Jego Królewską Wysokość" — syna ,,same­
go" kronprinca", uczciwy republikanin dr. L it­
ten oświadczył, iż nie zna żadnych ,,kronprin-
ców", od słuchaczów zaś swoich wymaga pracy
1 nauki, a nie — tytułów'. Odwaga prof. d -ra

Littena jest tem więcej godna uwagi, iż Uni­
wersytet Królewiecki jest ogniskiem reakcjoni­
stów i nacjonalistów pruskich, dla których po­
lityka nacjonalistyczna jest ważniejsza, ani­
żeli nauka.

ItfSliiMiilcp dość inapt poliigki
ParMge sal* daga Sm żaaSbsiab lcorzrascl - tefe iwaersizi b, mira.

Haraczewsici

Jak to fcsi naprawdę z nowemi
podatfkami dla urzędników ?
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(Od własnego korespondenta.)

Baz widziałem przed starym domkicm wie­
śniaczym zegar słoneczny, wyrzeźbiony mister­
nie. Można było przeczytać na nim wyrazy:
,,Która godzina?" I odpowiedzi: ,,Godzina po­
wstania ze snu! Godzina, aby o Bogu pomyśleć!
Godzina, aby dobrze czynić! Godzina, aby ra­
tować się pięknością świata Bożego!"

Przypominałem sobie te napisy słonecznego
zegara z przed wieśniaczej strzec% , gdy kur-

je r mknął po przez lodowe, śnieżne przestrze­
nie przełęczy Alpejskiej Brenneru, u wożąc
mnie ku słonecznej Ita lji. Aełi Ita lja! Szafi­
rowa ojczyzna słońca! Zmienia się krajobraz
nasycając się gorącemi prom ieniami niosąeemi
życie, w ykwitają barwne pęki kwiecia, winni­
ce pieszczą się blaskami słońca, jak okiem się­
gnąć jasność i zieleń...

Bologne: miasto o dziwnie załamanych do­
mach... owiewa nas słodki, ciepły wiatr...

Pociąg pędzi przez niezliczone tunele Appeni-
nów coraz dalej na południe, małe domki jak
jaskółcze gniazdka przylepione do szczytów
górskich, ruiny starych kasztelów... Na ścież­
kach górskich długouche osiołki dźwigają ko­
sze jarzyn...

Florencja: ojczyzna róż! W słonecznym
pyle odnajduję ślady wielkiej jej przeszłości:
widzę oczami ducha kroczących dumnie Medy-
eeuszów, słyszę echa kazań pokutniczych bia­
łego mnicha Sawonaroli... Tchnienie Bocac-

cia — mistrza miłości, unosi się nad ,,'wonnym
koszem kwiecia opuszczonym z Ai^peninów" i w

zadumie idę milczącą drogą ku starożytnemu
malowniczemu Fiesole!

Kto Italję znał dawniej, podziwia z niekła­
manym zachwytem schludność i porządek, pa­
nujące wszędzie. Ładu pilnują sm ukli, ciemni

urzędnicy policji, dumni jak generałowie, stroj­
ni w purpurowe lampasy i mali, czarni m ili­
cjanci faszystowscy świadomi swej godności
i dostojeństwa.

Roma! Odwieczna Roma, gdzie każdy ka­
mień jest histo rją! Olbrzymie Kolosseuin,
nad którem unoszą się jeszcze opary krw i

gladjatorów i eelia ekstatycznych pieśni mor­
dowanych niezliczonych tysięcy chrześcijan!
Kapitol... ,,gdy Alaryk młody got rozwalał

bramy kapitolu" . . . Skąd zacząć, na ezem

skończyć, by wyliczyć te wiekopomne pomni­
ki przeszłości: wykopaliska z Forum, Trajana,
z niezliczonemi swemi dzikiemi kotam i, świet­
ny pomnik Wiktora Emanuela, śtupokojowy
Watykan, strzeżony przez malowniczą gwar­
dię szwajcarską ... Katakumby... Cud ko­
ścioła św. Piotra, historyczna via Appia.

A potem nową lin ją kolejową zbudowaną
z woli dyktatora jedziemy do Neapolu.

Neapol! Miasto radości i beztroskiego
śmiechu, stolica makaronu i suszącej się na

ulicach bielizny, handlarzy k u r, odgryzających
żywym ptakom głowy w chwili sprzedaży...
piecykó'w przed drzwiam i domów . . . Neapol,
miasto prostoty, cud słoneczny nad lazurową
zatoką u stóp dymiącego wulkanu!

A potem droga nas wiedzie wśród kwitną­
cych ogrodów', w obramowaniu złotych cytryn,
zaróżowionych brzoskwiń, kolczastych kaktu­
sów', do Pompei zm artw'ychwstałej z szarego
popieliska. Dalej zwiedzamy. Oapri, z której
Mussolini uczynił ósmy cud świata, jej grotę
błękitną, Łorrento, Am ełfi i kończymy podróż
w' Palermo.

Cudna Italja stała się też krainą porządku
i czystości. Brud, złodzieje i żebracy, z n ik li

prawie zupełnie, a rozum wskrzesiciela Włoch

stworzył nieznane dawniej ułatwienia w ni'e­
zmiernie tanich podróżach, umożliwiając każ­
demu poznanie piękna słonecznej krainy, a

zwłaszcza t. zw.. Primawera Siziliana (sycylij­
skie święto wiosny).

,,Słowik australijski zamilkł
na wieki

Z^obbPEcltesjf,maiwlęhszcfśplswaczasi tzas^w

W Sydney, zmarła przed kilku dniami w wie­
ku łat' TO jedna z największych śpiewaczek świa­
ta, N elly Melba, zw'ana ogólnie ,,słowikiem au­
stralijskim" .

Melba, czyli Nellie Helen Mitcliel, urodziła

się w r. 1861 w Burnham w pobliżu Melbourne,
jako córka Szkota i Hiszpanki. Już jako dziec­
ko zdradzała niezwykło uzdolnienie muzyczne.

Kiedy liczyła ,1 lata, matka, jej rozpoczęła z nią
lekcje gry na fortepianie. Jako O-Ietnia dziew­
czynka występowała podczas publicznych koncer­
tów w kościele. Wówczas już podpadł ogólnie nie­
zwykły czar jej głosu. W swych łatach dziew­
częcych zbierała laury na licznych koncertach

w Melbourne oraz w chórze kościelnym katedry
św'. Franciszka.- Po k rótkic m małżeństwie z sy-

nom pewnego barona irlandzkiego, z którym aię
rozwiodła, w 21 roku życia poświęciła się całko­
wicie sztuce, i wyjechała do Europy, aby dalej
kształcić swój głos. Po początkowych stndjach.
w Londynie w r. 1886 spotkała się w Paryżu ze

sławną nauczycielką śpiewu Marchesi, która by­
ła tak zachwycona głosem rułodej, śpiewaczki
australijskiej, iż sama zaopiekowała się. tym nie­
zwykle cennym materjałem głosowym.

15 grudnia 1887 nieznana śpiewaczka austra­
lijska wystąpiła poraź pierwszy jako Gilda w

j.Eigoletto" w operze w Brukseli. Nazajutrz cała

prasa stolicy belgijskiej okrzyknęła ją najwięk­
szą śpiewaczką wszystkich czasów. Melba stała

się sławną przez noc. Rozpoczął się tryumfalny
pochód śpiewaczki poprzez stolice i wielkie mia­
sta wszystkich części świata. Agencjo koncer­
tow'o ubiegały się o nią, ofiarując jej zawrotne

konorarja, jakich w tej wysokości nie zbierały
nawet sław'ne śpiewaczki Malibran, Jenny Lynd
czy Patti. Kiedy w r. 1903 Melba po wielu la­
tach znowu pojawiła się w Australji, powitano
ją królewskiemi honorami. K ról angielski nadał

jej szlachectwo, odznaczając tytułem ,,lady".
W roku 1921 Melba przestała występować na

publicznych koneertaeh i powróciła do Austra­
lii, gdzie napisała swój pamiętnik, znany pod
nagłówkiem ,,Wspomnienia śpiewaczki". Później
w r. 1928 Melba odwiedziła jeszcze raz Paryż,
a w r. 1929 była w Salzburgu, gdzie uczestni­
czyła w uroczystościach salzburskich. Wówezas

to przyrzekła powrócić w następnym roku, aby
wziąć czynny udział w koncertach religijnych
w ramach tamtejszych uroczystości corocznych.
Po powi-ecie do ojczyzny zachorowała jednak,
aby już nie podnieść się więcej z łoża bołeźei.

Były oficer artylerji niemieckiej J. Lautklen skonstruował w Berlinie armatę szyb­
kostrzelną, którą postanowił sprzedać niem. min. spraw wojsk'owych. Kiedy jednak­
że ministerstwo, mimo wielu starań kon-struktora, nie zdradzało chęci zaintereso­
w'ania się wynalazkiem, Lautklen, chcąc zwrócić na siebie uwagę szerokiego ogółu,
postawił armatkę na balkonie jednej z ulic w Berlinie i zaczął z niej strzelać do muru

przeciwległej kamienicy. Na ilustracji naszej widzimy działo Lautkiena po przewie­
zieniu go do prezydjum policji w Berlinie.

,,Katastrofa śniegów" w Alpach
Alpy w ostatnic'h dniach nawiedzone zostały

przez niebywałą katastrofę. Na całym obsza­
rze A lp spadły olbrzymie ilości śniegu, jakich
nie pamiętają najstarsi ludzie. . Śnieg ,pada! w

ostatnich kilku dniach bez przerwy, tak, iż na­
wet najdalej na południe wysunięte doliny al­
pejskie pokryte są na kilka metrów grubą po­
w loką śnieżną. Na wielu linjach jest przerwana
wszelka komunikacja kolejowa, telegraficzna i

telefoniczna, , Liczne wioski i osiedla górskie,
leżące na uboczu, odcięte od świata, W szcze­
gólnie ohfity oh ilościach spadł śnieg w central­
nych Alpach szwajcarskich i w Dolomitach,

gdzie liczne wysokogórskie wioski, a nawet miej
scowości kuracyjne są tak dalece odcięte od

świata, iż niemożliwy jest wszelki dowóz żyw­
ności. Domy zostały zasypane przez śnieg po­
wyżej dachu. W licznych miejscach warstwy
świeżego śniegu dochodzą do 5 metrów wyso­
kości. Mieszkańcy wiosek górskich zmuszeni

byli dzień i noc usuwać spadający śnieg przy­
najmniej z przed swych domów, aby zapobiec
zupełnemu pogrzebaniu przez niezwykłe ilości

śniegu,
Z Insbruku donoszą, że komunikacja przez

Brenner jest niemożliwa. Większa część drogi

,,Za banderą kroczy handelu. Rozbudowa*

jąc ojczystą flotę handlową, przyczyniamy a(ę
do rozwoju naszej wytwórczości i aktywizacji
naszego bilansu handlowego. Każdy obywatel
Państwa powinien być członkiem Ltgi Met*

skiej i Kołonjatnej i Komitetu Floty Narado^

wej".

| jest pokryta lakierni zaspami śnieżnemu M

| wet pługi śnieżne nie mogą przebić aię
j zaspy. Pociągi pospieszne na łin ji przez Gołt-

hard i Simplon muszą wałczyć z olbrzyańeań
trudnościami, mimo, że wielkie elektryczne phh
gi śnieżne kolei szwajcarskiej bez przerwy o-

czyszczają Unje. Stacje Goescbenen i B rig by­
ły prawie doszczętnie zablokowane przez ol­
b rzym ie zaspy śnieżne.

inne miejscowości kuracyjne w Dolomitach
Misorina i Cortina, są wciąż jeszcze odcięte
zupełnie od świata.

Nad przy'wróceniem komunikacji pracują licz

ne oddziały włoskich strzelców alpejskich. Pra­
cę utrudniają niezwykle liczne lawiny.

Odcięci od świata są również kuracjusze w

miejscowości Zermatt i Visp, z kłórewi jest
możliwa tylko k'Otmmikaoją na nartach.
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Wyobrazi! sobie cesarza Thyna, ta*

kiego, jakim musiał być za życia,
wyruszającego w pochodzie Drogą
Mandarynów, wydeptaną stopami li*

cznych hord, zwycięskich lub pobi*
tych. Inwazja Tonkinu na Annam!
Marsz Koeh.incb.iny ku Delcie! A r im

jc Trynna, Gia*Longa i Tay*Sou'a —

pochód słoni wojennych, wodzowie
w'e wsp'aniałych lektykach...

Te piękne szmaragdy były nieg*
dyś własnością najpotężniejszego wo

dza Annamu. Ileż dumy i spokoju w

tej złotej twarzy! Dcni pomyślał, że

jeżeli duch Thyna wstąpił naprawdę
do świątyni, tak jak wierzył lud, to
na świętokradczą głowę twórc'y po*
sągu musiały się w tej chwili sypać
straszliwe przekleństwa. Przez jedną
przejmującą chwilę wydało mu się,
że został skazany na śmierć. Ninon

przerwała te dumania, wołając, aby
się śpieszył.

W dziesięć m in ut później scho*
dziłi do m otorówki. Denis schował

szmaragdy w portfelu na piersiach.
— Samochód czeka i Jułja też —

rzekł, gdy znaleźli się na wprost ho*
teki. Zdaje sic że bagaże już załado*
wane

— Baron w dalszym ciągu umarły
dla świata — powitała ich Jułja. —

Wszystko dobrze?
Pomimo pozorów niedbałości w

glosie jej brzm iała nuta ostrego nie*
pokoju.

— Wszystko dobrze. Mam szma*
ragdy. W siadaj. Im oredzej stąd u*

ciekniemy, tem lepiej. Na Boga! Byl*
bym zapomniał. Poczekajcie minutę!

Zbiegł nad bieg rzeki i wręczył
coś motorniczem u. Łódź momeńtal*
nie popłynęła ku pałacowi.

— Pierścień cesarza - wyjaśnił,
w siadając do samochodu. - Ó mało

go nie zabrałem!
— Odesłał mu go pan?! — wy*

krzyknęła Ninon.
—- Tak. Przyrzekłem poczciwcowi

że mu go zwrócę. I zresztą jużby nam

się teraz nie przydał na nic. Gdy od*
kryją, co sic stało, zacznie się pościg
Cała nasza nadzieja w samochodzie.
Będę się zm ieniał z szoferem. Na noc

się nie zatrzymamy. Jeżeli wszystko
dobrze pójdzie, jutro o tym czasie
będziemy w Sajgonie.

W Paryżu Nygugen przechadzał
się po swym apartamencie, nad Sek*

waną. Czuł się jak generał, który wy
dawszy starannie obmyślone rożka*
zy, czeka na wynik bitwy.

W iedział, że najsłabszą stroną
przedsięwzięcia były charaktery
dwóch łudzi, odgrywających w niem
najważniejsze role — cesarza i baro*
na de Grignona. Cesarz był trwożli*

wyrn głupcem, pełnvm uległości wo*
bec władz francuskich, a baron —

nałogowym palaczem opjum . B iali

palacze nie mogą się równać z żółty*
mi. Chińczyk lub Annamita pali u*
miarkowanie całe życie i dożywa czci
godnego, późnego wieku. B iały czło*
wiek staje cię niewolnikiem opjum.
Nygugen mógł sie tylko łudzić na*
dzieją, że baron nie zapomni się do
tego stopnia, aby oddać się, dzięki
swemu nałogowi, w ręce wrogów Nie
wiedział nawet jeszcze, czy szmarag*
dy dotarły szczęśliwie do miejsca
przeznaczenia. Powinni już byli de*
peszować.

Depesza przyszła dopiero w nocy.
Odszyfrował ją' i uśmiechnął się z

zadowoleniem .

,,Podług wiadomości otrzymanej
dziś z rana: posąg ukończony do naj*
drobniejszych szczegółów. Cesarz bar
dzo zadowolony. J utro uroc'zystość
inauguracyjna. — Generałgubernator
sankcjonował życzenie cesarza, aby
uznać grobowiec za święte miejsce,—
do którego będzie wzbroniony wstęp
chrześcijanom. W związku z powyż*
szem administrator generalny wydsł

zarządzenie, aby jutro do południa
wszyscy Europejczycy opuścili Hue—
i aby przez czas uroczystości żaden
cudzoziemiec nie wstąpił w obręb
m iasta.

Rzeźbiarz i Angielka zostaną ode*
słani specjalnym samochodem; nicze

go nie w ykryli. Młoda Francuska, po*
słana do Hue stosownie do instrukcyj
nie przydała się na nie. Zakochała sic
w Angliku i działa przeciwko tango*
wi. Ponieważ nie wyrządziła żadnej
szkody, rada nie chce jej skazywać
na śmierć, proponując odesłanie do

Francji. Damy znać telegraficznie,- -

kiedy lady Tam orley wsiądzie na

okręt'L
Nygugen złożył depeszę. Wszystko

szło jak po maśle. Nie wiedział, że już
po jej wysłaniu, w Hue wybuchł tu*
m ułt, jakiego tam dawno nie parnię*
tano.

ROZDZIAŁ1XIX.

Podczas gdy cesarz Annamu za*
bawiał się w sali audjencjonalnej ulu*
bioną grą kapitan gw ardji zbierał drze
wo na ognisko, nad którem m iały się
odbyć wstępne dochodzenia z kapła*
nem, stróżującym świątyni w chwili
zniknięcia szmaragdów, a baron de

Grignon próbował zebrać zmysły, Ka*
roi Edward, jedenasty hrabia Tamor*

ley wyruszał na zwykłą przechadzkę
przed lunchem, przepisaną mu przez
domowego lekarza.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Nftgpófczgtalng
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Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr miejski: dziś o godz. 19,30 ,,Dic

Hochzeit des Figaro".
Scala:' dziś o godz. 20,15 nowy program.
Reichshol: Kabaret codziennie wieczorem

0 godz. 21.

Kino U.T .: dziś .,Ihre Majestaet die Liebe"

Kino C apitol: dziś ,Ein Bursclienlied aus

Hei'delberg".
Kino Odeon: dziś ,,Der Dieb won Bagdad"

1 ,,Mcin Herż gehoert D ir” .

-

Kin o Passagetheater: dziś ,,0 ,pfcr seines

Berufs" i ,,Opiumschmugler von Montana".

Kino Rathauslichtsp'elc: ,,Der Solin der
wei-en Berge" .

Kino Gloriathćater: dziś ,,Pat : Patachon"

Kino Flam-ingo: dziś ,,Suendcfall" i , ,Dc*
defctiv aus Dicbe" .

Ruclt ta*wasrxagsiw
— Walne zebranie Tow. Śpiewaczego ,,Lu*

tnfa" w Oliwie odbędzie się w piątek, 27 b. m.

0 godz. 20 w Ochronce Polskiej przy ul. Ludob

finerstr. O punktualne przybycie wszystkich
członków prosi Zarząd.

— Nadzwyczajne walne zebranie Bratniej
Pomocy, zwołane na żądanie kom isji rewizyj*
nej. odbędzie się w piątek dnia 27 bm. o g.
20, w pierwszym i o godz. 20,30 w drugim ter*
m inie w jadalni Bratniej Pomocy. Porządek
dzienny: odczytanie protokółu; 2) sprawozda*
nie komisji rewizyjnej; 3) wybory uzupełnia*
jące do sądu koleżeńskiego i kom. rewizyjnej;
4) wnioski zarządu (poprawki statutu); 5) wol,
ne wnioski i interpelacje. Wnioski nic objęte
porządkiem dziennym winny wpłynąć na 3

dni do Zarządu Br. Pom. Zarząd.
— Roczne walne zebranie Tow, Polek w

Oruni odbędzie się w poniedziałek, 2 marca

br. o godz 19 (7 wieczorem) w Ochronce Pol­
skiej w Oruni Niederfeld. O punktualne przy­
bycie wszystkich członków prosi — Zarząd.

— W'alne zebranie Polskiego Czerwonego
Krzyża Oddz. G dańskiego, odbędzie się we

wtorek 3 marca rb. o godz. 17 w salce zebrań

Klubu Polskiego przy ul. Neugarten 7 z nastę*
pującym porządkiem obrad 1) sprawozdanie za

rok 1930; 2) ustąpienie starego zarządu, 3)
w ybór nowego zarządu; 4) wolne głosy. —

Wszystkich członków i sympatyków o liczne

1 punktualne przybycie uprzejmie uprasza —

Zarząd.
— Nadzwyczajne walne zebranie Tow. śpie*

waczego ,,Lutnia" w Gdańsku odbędzie się w

środę, dnia 1 marca r. b. o godz. 20 w Domu

Polskim. O punktualne przybycie wszystkich
członków, prosi Zarząd.

Lekcje śpiewu odbywają się:
,,L utni" gdańskiej w środy, o godz. 20*ej

w Domu Polskim.

,,Cecylji" we Wrzeszcza w środy o godz.
20 w Domu Akademickim.

,,Lutni" oiiwskiej w środy, o godz. 20*ej w

Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstrasse.

,,Harmonji" w Sidlicach w czwartki o godz
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

Tow. Śpiewacze ,,Lira" — Staryszotland —

w czwartki, o godz. 20 w Ochronce Polskiej
w O ru ni przy Niederfeldstrasse.

,,Cecy!ji" gdańskiej w czwartki dla panów,
w piątki dla pań, o godz, 20 w Domu Pol*

skitrt,
E ra?-aassfsa

— Skradzionym samochodem na drzewo. W ra­
cające w nocy na czwartek z Nowegodworu sa­
mochodem pogotowie policyjne, zauważyło na

szosie na ostrym skręcie niedaleko miejscowo­
ści. Woeław, opuszczony samochód, któro naje­
chał na drzewo. B y ł to samochód D'z 1719.

Prawdopodobnie został samochód ten skradziony
w Gdańsku. Sprawcy kradzieży urządzili sobie

następnie przejażdżkę, zakończoną wjechaniem
na drzewo. Po złodziejach brak wszelkiego
śladu.

— Sprawa pożaru w Barwalde wyjaśniona,
Niedawno temu spaliły się stajnia i stodoła rol­
nika Herberta Heidebreehta w Barwalde. Po­
licja kryminalna zajęła się sprawą tego pożaru
i ujęła jaka podejrzaną o podpalenie 17-letnią
służącą Heidebreehta, Jadwigę O, Ulokowano ją
w więzieniu śledczem w Gdańsku, gdzie przy­
znała się do czynu.

—. Pożar w Nickelswalde. W środę, wieczo­
rem wybuchł pożar w czworakach rolnika W il­
helma M ittricha w Nickelswalde, ,w których
mieszkały cztery rodziny, liczące 20 członków.

Pożar rozszerzył się' tak szybko, że biedni ludzie

nia zdołali uratować prawie niczego ze swych
mebli. Ponieważ Czworaki spłonęły doszczętnie,
przeto pozostały cztery te rodziny bez dachu

nad głową.

Sprawozdanie posła Lcndziona
z roczne! działalności Z. 1. P.

Na zjeździć Z'wiązku Zjednoczenia Zawodo- |
wego Polskiego imieniem zarządu składali spra
wozdanie kolejno skarbnik p. Maliszewski i

prezes p. Leudzion. Sprawozdanie obydwu wy­
kazało świetny rozwój Sjedncczenia Zawodo­
wego Polskiego w ostatnim roku. Skarbnik p.
Maliszewski, prowadzący finanse Związku bar­
dzo uczciwie i pracowicie, m ógł poszczycić się
saldem na zakończenie ro k u spraw-ozdawczego
we w-ysokości ponad 61.000 guldenów. Skar­
bnik podziękował za zaufanie, jakiem go da­
rzono i podkreślił, że w obronie zdrowych f i ­
nansów i rzeczowej gospodarki nie wahał się
nawet przed surow-ością w odprawie interesen­
tów. Imieniem rewizorów kasy p. Dunst.pod­
kreślił realną gospodarkę skarbową, przepro­
wadzoną skrupulatnie przez skarbnika Związ­
ku p. Maliszewskiego. Mimo trudnych czasów'

zaoszczędzono 15.000 guldenów . Mów-ca s ta w ił;
wniosek'O udzielenie nbsointot'jum. którego, je­
dnomyślnie udzielono.

LICZEBNY WZROST Z. Z. P.

Następnie zabrał głos p prezes Leudzion.

Mówca stwierd ził po uczczeni'u zm arłych człon­
ków między' iimemi, że rok 1930 był bardzo

ciężki i mozolny. Zarząd Związku pamiętał'ca­
ły czas o interesach członków tak w okręgach
miasta i przedmieść, jako i na wioskach. Na

czoło wysuwają się w Zw-iązku od dłuższego
czasu kolejarze. Oni stanowią dzisiaj poważną
większość w Związku. Przeszło 1.000 płatnych
członków kolejarzy już należy do Związku Z.

Z. P . Liezni kolejarze przestąpili ze związków
socjalistycznych (III), ze związku centrowe­
go (93) do Zjednoczenia Zawodowego Polskie­
go w Gdańsku (żywo oklaski). Z wdzięczno­
ścią podkreśla mówca pomoc, jaką Związek
uzyskał we w ielu wypadkach i petycjaeh od

kompetentnych czynników-. Kolejarze polscy

w Gdańsku jednakże jeszcze dużo mają skarg
i żalów. W przeciwieństwie do wydziału eks­
ploatacyjnego w maszyn'owym napotykają
członkowie Związku na trudności. Ciężko we

znaki dały się kolejarzom polskim redukcje.
Pan Poseł Lendzion domaga się zmiany w od­
dziale mechanicznym. Gdy w- Gdańsku socja­
listyczne żywioły usiłowały założyć oddział ma­
szynistów i palaczy, próba tą rozbiła się o

pracę i opór zarządu Z. Z . P . Związek nie

uznaje międzynarodówek i ma charakter pol­
ski, Mówca żali się na to, że niemieccy kole­
jarze gdańscy prowadzący parowozy na Po­
morze, nictylko stale tam posługują się języ­
kiem obcym, lccz na domiar uprawiają wrogą

przeciw Pomorzu i Polsce propagandę.
W ODDZIAŁACH.

Przy Związku Ż. Z. P . założona też została

sekcja rewidentów wagonów, ponieważ dużo

kolejarzy, z innych związków przeszło do orga­
nizacji Z. Z. P. stojąc na stano-, isku, że wszys­

cy powinny być skoncentror/ani w jednej
wielkiej potężnej organizacji z wodowej. Tru­
dne stosunki panują we war.' tatach kolejo­
wych; gdzie zaprowadzono 5 (liii pracy. Re­
dukcje dotknęły niestety ludz' ubogich, Pola­
ków gdańskich z wielkim i rod, 'mami. Mówca

nie zaprzecza, że stosunki ua kolejach w ra­
mach ogólnego kryzysu się j gorszyły i że
władzom trud no spełnić wszys

' ie życzenia.
Co do oddziału drogowego p. prezes pro­

ponuje, aby prz y obsadzeniu i przy awansach

sprawiedliwie uwzględnić niety co żywioł nie­
m iecki, lecz także polsko-gd niski. Mówc-a

ostro potępia tych, którzy stale wymyślają na

przełożone władze kolejowe publicznie, zamiast

zanieść swe skargi do zarządu Związku, który
się niem i skutecznie zajmie. Podobnież k ry­
tykuje mówca tych kolejarzy, którzy za pośre­

dnictwem Z. Z . P . dostali się na stanowiska a

teraz nic chcą płacić składek i pomagać w pra­
cy. Kto nie jest'w Związku Z. 'L. P . ten niech

sam sobie wywalczy swojo prawa, a odczują
niebawem co to znaczy nie należeć do wielkiej
organizacji zawodowej polskiej Z. Z. P. w

Gdańsku. Każdy Polak w Gdańsku powinien
być zorganizowany. Z. Z . P . ju t dużo dopo­
mogło setkom ludzi. W . tym roku, prawdopo­
dobn'o w czerwcu, organizacja będzie obchodzi­
ła, 25-lecic istnienia swego. Będzie to zarazem

demonstracja siły Związku.
W PORCIE GDAŃSKIM.

Na terenie Rady Portu zarząd Z. Z. P . prze

prowadził taryfę, jako uznany kontrahent ta­
ryfow y Wszyscy Polacy, nic wyłączając urzę­
dników, przystąpili korporacyjnie do Z. Z, P.

W tej dziedzinie Związek ma specjalnego refe­
renta, dla robotniczych spraw taryfowych-p .

Maliszewskiego, któ ry broni interesów praco­
w nika polskiego razem z kompetentnemi czyn­
nikami według sił i możności. Ale i na terenie

Rady Portu jeszcze żywioł polski jest upośle­
dzany. Niemców zatrudnia się bez wszystkie­
go, Polaka, natomiast og'lądają ze wszystkich
stron, chociażby m iał obywatelstwo gdańskie.
Pisarze statków, to tylko Niemcy, urzędniczą
dokładkę otrzym ują Niemcy gdańscy, lccz

grubszą pracę daje się, Polakom. Mówca spo­
dziewa się jednak naprawy stosunków i żąda
specjalnego reprezentanta Z. Z. P . w delegacji
Rady Portu, wejścia Polaków do etatów po­
dług sprawiedli'wości i t. d. Rada Portu i port
cdański żyją głównie z polskich towarów i ka­
pitałów. Należy w-obec tego uzdrowić ten sto­
sunek, w m yśl zresztą znanych decyzyj praw­
nych.

POD IJWAC-Ę FIRM.

W oddziale metalowców Z. Z. P . powszech­
ny kryzys gospodarczy utrudnił sytuację. W

stoczniach gdańskich stosunek robotników pol­
skich do niemieckich jest zupełnie nikły. Naj­
gorzej wiedzie się młodym, którzy się nau­
czyli jakiegoś,fachu, a teraz nie mają pracy.
W oddziale, transportowców toczy się walka

niemieckich związków przeciwko Z. Z. P . Nie­
mieckie związki uważają, że posiadają mono­
pol, ale towar i zarobki chcą mieć od Polaków.

Mówca potępia surowo Centralę Rolników, f ir­
mę .,Warta", ,,Bałtyk" i cały szereg innych,
które żyją ze stosunków z Polską mimo to

nie uważają za wskazane zatrudniać Polaków,
zamiast obcych. Mówca domaga się, aby nasi

robotnicy byli conajmniej równouprawnieni z

Niemcami gdańskiemi. Pan prezes Lenuzion

ganił też postępowanie firm y Kalinowski i

Syn, która przy budowie polskiej szkoły han­
dlowej zatrudniała żywioł niemiecki, mimo, żc

mamy licznych fachowców 'własnych. Mówca

wymienia też firmę Krzyżanowski i iune, żą­
dając przy pracy w budownictwie uwzględnie­
nia Polaków.

BIEDNI POCZTOWCY!

Bardzo krytycznie odniósł się poseł Len­
dzion do wyposażenia pocztowców polskich na

terenie gdańskim. Urzędnicy pocztowi polscy,
którz y muszą narażać się codziennie na szy­
kany i ciężko pracować, otrzym ują zupełnie
niewy-starczające wynagrodzenie. Frzcdowszyst
kiom nie można ludzi tych Zwalniać lub prze­
nosić. Polak g'dański niech zostanie w Gdań­
sku. Nie należy ucinać wakacji i starać się
0 mieszkania dla pocztowców. Cały Związek
po p ie ra pocztow-ców.

Także na terenie młodzieży Związek rozwi­
nął owocną pracę, zakładając sekcję uczni i

młodocianych. Mówca na końcu dziękuje
wszystkim za współpracę w Związku i w-e 'wy­
borach, podkreślając znaczenie pomocy Z. Z. P .

1 apeluje do wszystkich Polaków, by się zrze­
szyli wszyscy w Związku Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego w Gdańsku, a przedewszyst-
kiem nie zakładali jakichkolwiek odrębnych or-

ganizaeyjek. 25-łetni jubileusz Związku musi

być wiolkiem świętem współuem całego społe­
czeństwa naszeg-o.

Przemówienie, poruszające długi szereg ży­
wotnych i interesujących całą ludność polską
zagadnień, nagrodzono hucznemi oklaskami,
dając tern samem w-yraz zaufania zupełnego
do zarządu Z. Z. P . i jego przewódcy p. posła
Antoniego Lendziona.

Pri^ląd wgpadficów dnia
Echa StomiaiMStacmci śleiM iw hi

W dzień światowej głodówki ko*
munistycznej nie doszło w Gdańsku,
jak już po krotce donosiliśmy, do żad
nycb sensacyjniejszych zajść. Na
placu Dom inikańskim , na Jópengasse
na Rynku Drzewnym, przy Altstadti-
scher Graben, kilkakrotnie zbierały
się tłumy komunistów, wznoszących
wrogie przeciw policji okrzyki. Polis
cja piesza i konna natychmiast rozpę-
dzila demonstrantów.

W Sopocie, na ulicy Morskiej i Gór
skiej, zebrało się około 150 kom uni­
stów, których policja rozpędziła pal*
kam i gumowemi. Na ulicach Stolar­
skiej i Zam kowej w Gdańsku urzęd­
ników obrzucono grudami lodu ^a w

Brentowie doszło dó bójki pomiędzy
hitlerowcami a komunistami. Poza-
tem nigdzie w okręgach miejskich ani

wiejskich spokoju nie zakłócono.

Senat gdański prostuje obecnie u*
rzędowo wiadomość, że dokoła Gdań
ska skoncentrowanych jest 30.000

szturmowych bataljonów Hitlera i to
w odpowiedzi na interpelację posłów
grupy polskiej. * * *

Prezydent senatu gdańskiego p.
Dr. Ziehm z początkiem przyszłego
tygodnia uda się do Genewy, aby o*
mówić tam szereg spraw gdańskich.

t*%

Postulaty Zjednoczenia Zawodo*
wego Polskiego zawarte w rezolu*
cjach. w y w ołały sztuczne oburzenie
nacjonalistycznej prasy gdańskiej,
która widząc słuszność polskich po*
stulatów robotniczych, przekręcaniem
istoty rzeczy usiłuje osłabić ich wraże
nie.

Z gclatisMei Radu MlefsMef
Pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej,

które odbyło się we wtorek, dnia 24 lutego,
zajmowało się wyborami prezydjum. W latach

ubiegtych pierwszego przewodniczącego pre­
zentowała najsilniejsza frakcja. W roku bie­
żącym od takiego załatwienia odstąpiono, tak

że absolutną większością głosów wyb'rany zo­
stał przewodniczącym p. Brunzen (nacjonali­
sta), pierwszym zastępcą centrowiec dr. Thun,
drugim zastępcą hitlerowiec Eggert. Podczas

głosowania można było zauważyć* że opozycja
składa się z socjalistów, komunistów i jednego
Polaka.

Po załatwieniu wyborów prezydjum komu­
niści złożyli następujące nagłe wnioski:

1) Wszystkim bezrobotnym udzielić jedno­
razowe wsparcie do wysokości z dodatkami fa-

milijnemi 50 'gnid. Wniosek ten uzyskał 20

głosów.
2) Wszystkim urzędnikom państwowym,

którzy pobierają więcej jak 8000 guld. mie­
sięcznie, potrąca się resztę poborów na rzecz

funduszu bezrobocia, Wniosek ten był kon­
sekwencją wniosku pierwszego.' aby znaleźć po-

-MBhM

krycie na fundusze wyznaczone- wc wniosku

pierwszym. Wniosek został odrzucony.
3) Rada m iejska wzywa senat gdański do

cofnięcia ustaw, krzywdzących masy pracują­
ce, ponieważ największe ciężary finansowe

ponosi pracownik. W niosek został' odrzucony.
Za wnioskiem głosowało 20 radnych.

4) Rada miejska uchwala dla robotników

portowych jednorazową zapomogę. Wniosek

ten uzyskał także tylko 20 głosów. Przeciw

temu wnioskowi głosował radny Cierocki, se­
kretarz robotników portowych Związku chrze­
ścijańskiego.

Rozumie się samo przez się, że radny pol­
ski głosował za tymi wnioskami, ponieważ przy

niosłyby one ulgi masom pracującym. Radni

z eentrum w ytykali 'radneinu polskiemu, że

brał udział w głosowaniu za wnioskami komu­
nistycznymi. Radny polski wychodzi jednak
z założenia, że jeżeli można przez oddanie gło­
su przyczyn- się do polepszenia bytu praco­
wników, to za takimi wnioskami trzeba głoso­
wać. Sądzić więc należy, że wyborcy postę­
powania takiego nie potenig.
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TaicDinlco hoscicrshlei cnaccft
Dalszy ciąć ,,rodzinne! afery"

. w nr. 45 naszego pisma zamieściliśmy ar­
tykulik p. t . ,,Coś się psuje w rodzinie endec

Mej".
Do faktów podanych w wymienionej wzmian

ee przybywa znowu garść nowych omówień i

wydarzeń tej ,,rodzinnej afery" .

Otóż p. Mechliński w liście publicznym, któ­
ry ukazał się w prasie stwierdza, że incydent
jaki m iał miejsce w Skarszewach pomiędzy
nim, a policją, nie przedstawia się tak gro

źaie, jak to wyolbrzymiła prasa opozycyjna.
,,Zrobiono poprostu z igły - w idły —

pisze p. Meehliński. — Autor zajście to

tłumaczy w ten sposób:

Dziwię się, że niektórzy aż tak ostro

krytyczne wobec tego niemiłego i błahego
zajścia zajęli stanow'isko. Aby uniknąć na

przyszłość ewentnalnyeh niem iłych konse-

kwencyj, jakie podobne sprawy mogłyby.spo
wodować, radzę nie rozwodzie się nad tym
zajściem, gdyż dochodzenia w tej sprawie
prowadzą kompetentne władze i na wynik
ich czekam cierpliwie" .

Takie jest stanowisko rzekomo poszkodowa­
nego, którego prasa Strom iietwa N'arodowego
swego czasu kreowała na bohatera, przypisu­
jąc mu liczne zasługi ideowe, bojowe i t. d.

A teraz odwrotna strona medalu.

Daw'niejszy bohater, po wystąpieniu ze Stron

nietwa Narodowego nietylko, że nie pozosta­
wił tam wdzięcznej pamięci po sobie ale nawet

przekonał się, że dawni przyjaciele, doradcy i

współpracownicy nie przebierając w' środkach,
starają się obrzydzić mu życie.

W tym celu zamieszczono w n r. 24 ,,Gazety
Kościerskiej" na pierwszej stronie omówienie

sprawy p. Mechliń skiego.

Pomijając już ,,ciepły ton" artykuliku, w

którym p. Mechlińskiemu zarzuca się, że jest
on autorem n otatki o napadzie na niego, sana-

torem, konfidentem i t. d. — to są sprawy

drobniejsze rodzinne — na bliższą uwagę za­
sługuje apostrofa pod adresem sanacji, a

brzmi to tak:

ffczcw

- Walne zebranie delegatów Klubu Szofer

"du- na Pomorze odbyło się w Tczewie dnia

15 bm. Na walne zebranie zjechali delegaci
z całego Pomorza. O godz. 9,30 uformował się
pochód z orkiestrą kolejarzy i z sztandarami

filjś Grudziądz, Toruń i Starogard z komple*
tem członków' f i łji tczewskiej, przeszedł przez
miasto do kościoła na nabożeństwo. Po nabo*

żeństwie o godz. 11,30 zagaił zebranie zjazdu
prezes zarządu głównego z Torunia p. Oliw*

kowski. Na przewodniczącego zjazdu wybra*
no p. Tuskiego z Starogardu na ławników pp.

Dąbrow'skiego z Swiecia i Bojanowskiego z

Torunia na sekretarza p. Listewnik. -i z Tcze*

wa. Następnie uczczono przez powstanie pa*
mięć zmarłych kolegów w ostatnim roku w

którym bylo najwięcej wypadków śmierci od

dziewięciu lat istnienia organizacji. Wicepre­
zes p. Stogowski z Torunia w zastępstwie se*

kretarza który zmarł w r. ub. zdał sprawozda'
nie z działalności sekretarjatu Wysiano spraw j
489, nadesłanych spraw do załatwienia bylo I

330, obrony prawnej udzielono dla 5 kolegów
wszystkie sprawy zostały pomyślnie załatwić*

ne. Wzajemna obrona prawna okazana się b.

potrzebna i pożyteczna gdyż z zarobków

swoich nie jest nikt w stanie wziąć obronę
prawmą.

Sprawo'zdanie kasowe zdał skarbnik p.
Iwański z Torunia. W roku sprawozdawczym
bylo 6 wypadków śmierci na które otrzymali
członkowie względnie ich żony wsparć na ogól
ną sumę 1850 zl. Po ożywionej dyskusji nad

sprawozdaniem Zarządu i omówieniu całego
szeregu spraw ściśle wewnętrznych udzielono

ustępującemu Zarządowi absolutorjum a w

skład nowego zarządu weszli pp.: Oliwkowski
— prezes; Iwański — skarbnik; wiceprezes —

Stogowski; Lewandowski Marjan sekr. Człon*

kowie zarządu głównego wybrani zostali z To*

runią, zarząd główny pozostaje przeto nadal

w Toruniu. Do komisji rewizyjnej wybrano
pp. Fclskiego Leona z Grudziądza na prze*
wodn. jako członków Wickicgo z Starogardu
i Listewnika z Tczewa.

W końcu zebrania uchwalono rezolucje
wysuwając caly szereg niezwykle żywotnych
postulatów dla szoferów zawodowych. — W

ub. sobotę rezolucję wręczyła delegacja z

Ziazdu p. wojewodzie pomorskiemu.

,,Sanacja zaś p rzyjęła go ehętnie, bo już
taki jej los(?!), że wszystko niedobre do

n iej ciągnie, z pewnością spodziewają się
od niego wydostać jakieś ,,tajemnice o en­
decji" .

Biedna tajemnicza kośeierska endecja, któ­
ra, aż tak musi się reklamować, aby zwrócić
na siebie uwagę!

W'łasnymi brudam i chce światu imponować,
chyba po to, ażeby znowu się zblamowae . . .

jak tego dała przykład w niewyjaśnionej do­

tychczas sprawie p. Meehlińskiego... a 'że do

endecji wszystko niedobre ciągnie... to naj­
lepszym żywym dowodem jest osławiony p, dr.

von Wysocki.

,..W ięe po co się czepiać sanacji i impu­
tować je.j wykradanie tajemnie endeckich,
których endecja nie posiada, gdyż są one pu­
blicznie znane jako prawdziwe fakta z życia
von Wysockich i innych dobranych i podo­
bnych mu towarzyszy z pod znaku Str. Nar.

F.

Strzeźencgo P an IMHg %imtm
PrzsfźwMtewaiBie aSecfi poRstwii asa wnpaclcSc piiwoSzi

Aczkolwiek wszystkie dane przemawiają za

tem, że kraj nasz umknie w roku b. klęski po­
wodzi, a w najgorszym razie nieznacznie tylko
będzie nią dotknięty, to jednak czynniki powo­
łane już dzisiaj wydają zarządzenia, aby nie­
spodzianki nie zaskoezyły nas nieprzygotowa­
nych.

Ponieważ każda powódź, chociażby w n a j­
mniejszych rozmiarach, powoduje konieczność

wzmożenia działalności opieki społecznej, przeto
Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej, wydało
zawezasu odpowiednie in s tru kcję swym organom

wykonawczym, aby były one gotowe ,,na wszel­
ki wypadek" .

Ma być więc przygotowana organizacja spo­
łecznych kom itetów ratunkowyc-h pomocy po­

szkodowanym skutkiem klęsk żywiołowych, lub

też wznowienie działalności takich komitetów z

lat ubiegłych, o ile istniały. Drugą ważną rzeczą

jest zorganizowanie we właściwym czasie należy­
tej obserwacji na terenach w oclu uprzedzenia
zawczasu o możliwości klęski powodzi.

Na szczególne podkreślenie zasługuje zarzą­
dzenie, b y tam, gdzie okaże się zbyteczna spe­
cjalna działalność opieki społecznej, jakiej wy­
magają skutki powodzi, i gdzie uniknie się ko­
nieczności korzystania z kredytów, przewidzia­
nych na ten specjalny cel w urzędach wojewódz­
kich, — kredyty te zużyto na akcję pomocy ży­
wnościowej dla ludności najbardziej potrzebują­
cej pomocy skutkiem zimy i bezrobocia, a nie-

otrzymująeej zasiłków z innych źródeł.

W setoą rocznice bitwy
posi teochowcm

Tti na tem historycznem miejscu w roku

1831 armj-a polska, licząca 46,000 żołnierzy
przez kilka dni staw-iała opór 90-tysięcznej
armji rosyjskiej. Na historycznem pobojo­
wisku stoi krzyż ku czci poległyc-h boha­

terów , (Zdjęcie).

ZabiegiPom. Towanpiwa Rolniczego
o algi dla rolników

Pomorskie Towarzystwo Rolnicze komuni*

kuje, że Dyrekcja Lasów Państwowych w To*

runiu obniżyła ceny na drewno o ca 30 proc.
w stosunku d-o cen roku u-b. dając zlecenia

Nadleśnictwom sprzedaży szczapów po cenie

od 9—11 zł. za 1 mtr.3, zależnie od różnych
warunków, tj. rodzaju drewna, odległości itd.

w roku ub. cena wynosiła średnio około 14 z!

za 1 m. szczapów. Nadleśnictwa winne sprze*
dawać drewno każdemu zgłaszającemu się roi

nikowi z wol-nej ręki, w ilości jemu potrzebu*
jącej. Pozatem Nadleśnictwa otrzym ały dy*

rektywy o czynienie wszelkich możliwych ulg
przy zakupie drewna przez rolników.

Zaleca się Kółkom Rolniczym czynić zbio

rowe zakupy drewna w miejscowych Nadl-eś*

nictwach, delegując tam. k ilk u członków, ce*

lem przedwstępnego omówienia ceny, oraz wa

tunków zakupu.
Licytacje wobec tego będą miały miejsce

w wypadkach nierozsprzedaży z wolnej ręki
całego przygotowanego na sprzedaż drewna u*

żytkowego wzgl. budulcowego.

KaiMHjdaf na posła Stronnictwa Narodowego
pośrednikiemwnielegalne! emigrant!doAmeryki

Od dłuższego czasu policja łipnow
ska zauważyła, że coraz to więcej z

Lipna i okolicy emigruje do Am ery*
ki bez wyrabiania wszelkich niezbęd*
nych dokumentów.

Długo zastanawiał się nad tem

miejscowy komendant Post. Pol. p.
Malczewski, lecz wszelkie intymne
wywiady niedawaly pożądanych wy*
ników. Dopiero w związku z wykry*
tą aferą potajemnej emigracji w Gdy
ni, przedstawiciele wydziału śledcze*
go w Gdyni, łącznie z miejscową po*
Leją przeprowadzili dochodzenie na

terenie miasta Lipna w wyniku któ*

rego zostali aresztowani jako pośred*
nicy potajemnej i nielegalnej emigra*
c ji Mieczysław Gronezewski, Leoka*
dja Karczewska i Józef Kieling, wszy*
scy obywatele m. Lipna. Aresztowa*
nych pod silną eskortą przetranspor*
towano do Gdyni.

Wykrycie powyż-szej afery wywo*
lało w Lipnie wielką sensację- gdyż
powyżsi pośre-dnicy są znani w całym
mieście, a nawet p. Kieling kandydo*
wał przy ostatnich wyborach do Sej*
mu na posła z listy Stronnictwa Na*
rodowego nr. 4, mając kandydaturę z

włocławskiego okrę-gu.

Ito lS filllP iiaC fa

towarowa Warszawy ,

z Gdynią
W czasie najbliższym mają być uruchomił)*

ne samochody ciężarowe celem przewożenia
towarów z Warszawy do Gdyni i odwrotnie.

Będzie to miało doniosłe znaczenie dla eks-por*
tu towarów łatwopsującyeh się i znacznie skró*
ci czas transportu.

W celu zrealizowania tego zamierzenia pa*
wstała specjalna organizacja handlowa.

Z iiiałalisoicl P. W. i W. F.
w powiecie wąbrzeskim

Staraniem wojskowych władz. P. W . zorga*
nizowany został w dniach od 22 lutego do l*go
marca w 63 p. p. w Toruniu kurs P. W . człon*

ków II*go stopnia, którzy w roku bieżącym
stają do poboru. Na powyższy, kurs Pow. Ko*
rnendant P. W . i W . F. por. Kuliszewski wysłał
z powiatu i miasta 25 członków. Ukończenie

kursu daje poborowy'm prawo do ulg, przewi*
dzianych ustawą.

W dniu 21 b. m. Pow. Komendant P. W .

i W. F. por. Kuliszewski przeprowadził odpra*
wę z instruktorami P. W . i W . F. naszego po*
wiatu. W odprawie wzięło udział 17 instrukto*

rów. X a odprawie omówiono sprawy wyszko*
lenia na marzec oraz sprawy organizacyjne.

Staraniem p starosty' Sucheckiego i Pow.
Komitetu P. W . i W . F. przy pomocy' fundu*

szów wspomnianego Kom itetu prowadzi się
obecnie intenzywnie pracę około budowy boi'

ska sportowego dla P. W . W . F. Narazie pro*
wadzi się roboty ziemne, przy których zatru*

dniony'ch jest 80 bezrobotnych pracujących na

3 zmiany. Jest nadzieja, że już w tym roku

zostanie boisko ukończone i oddane do użytku
organizacjom P. W . i W . F. Z uznaniem pod*
kreślić należy zainteresowanie się sprawami P.

W. i W . F. p. Starosty Powiatowego S-uchec*

kiego.

Z żyda urzędniczego
Zw. Urzędników Kas Komunalnych i Ko*

munalnych Kas Oszczędności na obszarze wo*

jewództw: poznań-skiego i pomors'kiego w

Poznaniu. Główmy Zjazd odbędzie się w Po*

znaniu na sali Starostwa Krajowego ul. Mar*

cmko-wskiego 29 w so-botę dnia 28 lutego 31 r.

o godz. 11,30. Na porządku dzienny-m znaj­
dują się między innemi bardzo aktualne wy-*
kłady: ,,H istoria pieniądza"; ,,Normalizacja
pieniądza ; ,,Normalizacja pracy w Komuna!*

nych Kasach Oszczęd-ności na tle przepisów
polsko*niemieckiej umowy o Kasach Oszczęd*
ności . Udział wszystkich czionków i urzędni
ków Kasowych jest koniecznie nożadany

Sp6r te. ssral??. Cacelsaswicsi*
z m s n . Stear(teii!

Po ustąpieniu p. Gabrjela Czechowicza

ze stanowis-ka ministra skar-bu, wskutek

wszczętej przeciw-ko niemu sprawy o prze­
kroczenia budżetowe prze-d Trybunałem
Stanu, Ministerstw'o Sk-arbu z powo-du sta­
łe-g-o już przejścia p, Czechowicz-a w stan

spoczynku, wymierzyło mu emeryturę. Za

podstawę jednak przy wymiarze emerytu­
ry wzięto n-'e ostatnio pobieraną pensję
ministra, lecz niższego stopnia, t. j . według
uposażenia podsekretarza stanu.

Ministerstwo Skarbu swą decyzję oparło
na uchwale Rady Ministrów z.dnia 27 list-o­
pada 1922 r., która w ten sposób nakazuje
postępować.

P. Czec-howicz, uważając, że tego ro ­
dzaju decyzja jest niesłuszna, a emerytura
wtim-a mu być wymierzo-na według pensji
mini-stra, odwo-łał. się do Najwyższeg-o T ry
bunału Administracyjnego za pośrednic­
twem p, adw. Ant. C-hm-urskie-go, W skar­
dze powołano się na to, że aczkolwiek u-

stawa emerytalna zastrze-ga, iż uposażenie
b. m inistró w bę-dzie uregulow-a -ne oddz;ektą
ustawą, to jednak z ustawy tej bynajmniej
nie wynika, że do ministrów, którzy byli
uprzednio urzędnikami, ustawa ta się nie

stosuje. Urzędnik bowiem, który został

ministrem, nie może być trakto-wany górze;
przy przejściu w stan spoczynku, aniżeli

zwykły urzędnik, który ministrem nie był.

W sprawie b. m inistra Czechowicza o-

kres służby ministerialnej z-ali-czono mu do

ogólnej wysługi lat, jednak uposażenie eme

rytalne oblicz-ono mu według, niż-sze-go sto­
pnia, co stanowi pewnego rodzaju niekon­
sekwencję.

Najwyższy Trybunał administracyjny nie

uwzględnił jednak tych wywodów i oddalił

skargę pełnomocnika p, Czechowicza, w

motywach swych wyjaśnił, że dopóki niem

ustawy specj-alnej dla b. ministrów, na mo­
cy uchwały Rady Ministrów z dnia 27. 11 .

1922 r, ogólna ustawa emerytalna nie może 1

być do nich stosowana.

la w T O lłte IsJusalat'Ctf?:*

Gdybyśmy pod-sumowali budże-t federalny
Stanów Zjednoczonych, budżety st-anowe i miej
skie, to otrzymalibyśmy sumę 12,000.000 .000 do

Jarów, W nasze walucie wyraża się to sumą
106.800.000.000 złotych. Na rząd federalny Sta

nów Zjednoczonych prz ypada z tej s-umy zaie

dwie jedna trzecia, tj. 4 .000 000.000 dolarów.



SOBOTA, DNIA 28-go LUTEGO 1931 r.

KRONIKA
BYOQOSZCZ

Kalendarzyk rzym.*kat.
Piątek Aleksandra

Sobota Romana

— Dyżur aptek: do poniedziałku 2 marca

1931 r.: 1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 19,
tel. 994; 2) Apteka pod Lwem, ul. Grunwaldz*
ta (Okolę).

Teatr Miejski:
Piątek — Różowe domino.

Sobota — Opowieści Hoffmana.

Niedziela po poł. — M łody las; wieczorem

Tan iec Szczęścia.

Repertuar kin:
Corso - Demon Doliny Śmierci.
Krlstal — Pochodnia.

Marysieńka — Zastępca zastępcy i 3 twarze

wschodu.

Nowości - Parada Paramountu.

Oko — Z dymem pożarów.
Apollo — Cuda w górach Massabielskich.

X mnśmsia
— Szanownych prenumeratorów prosimy

O odnowienie przedpłaty za miesiąc marzec

1931 r.

— Zebranie bezrobotnych pracowników u*

ftsysłowycb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm.

o godz. 11 w sali restauracji ,,Pod Lwem". Na

porządku obrad sprawozdanie delegatów
z Warszawy. O liczne przybycie uprasza Ko*
tn ite t.

— Jeszcze o Akademji Morskiej. Dowia*

dujemy się, że Akadem ja, urządzona przez O*

'-cęgowy Komitet Floty Narodowej, będzie w

iftfem tego słowa znaczeniu pierwszorzędną,
dlatego 'też bilety są formalnie rozchwytywane.
K to nie posiada jeszcze biletu, niech spieszy do

Magistratu pokój 12, I piętro, lub do kasy
Teatru. Wskazanem 'byłoby, aby uczniowie

szkól wzięli jak najliczniejszy udział w aka*

dem.ii, która przyczyni sic w dużej mierze do

spropagownnia idei morskiej, wśród naszej
m łodzieży. Dlatego z tego miejsca apelujemy
do Szan. Panów Dyrektorów szkół o odpowie*
dnie zainteresowanie uczniów swoich akademja
morską. Dodajem y jeszcze, że akademja od*

będzie sic dnia 1 marca br. o godz. 12*tej w

Teatrze Miejskim. Ceny biletów od 20 gr.
do2zł.

— Polskie Tow .Krajoznawcze Touring*
Klub Oddz. w Bydgoszczy, ul. Libelta 5, tel.

2256, wydaje zniżki kolejowe, udziela informa*

c yj w sprawach wycieczkowych codziennie od

godz. 0 - 19*tej.
— Z walnego zebranie Polskiego Czerwone*

go Krzyża W dniu wczorajszym w sali Ho*

tek; pod Ortem odbyło się przy licznym u*

dziale członków Oddziału Czerwonego Krzy*
ża, przedstawicie'li miasta i t. d ., zebranie wal*

ne, na którem odczytano sprawozdanie z dzia*

łalności za rok 1930. Bliższe szczegóły z po*
siedzenia podamy w numerze następnym.

— Rodzina Wojskowa przypomina Paniom

członkiniom, żc następna godzinka opowiadań
odbędzie się dziś w piątek w lokalu R. W . przy
ul. Jagiellońskiej 9.

— Kurs narciarski Kolej. P. W . W dniach

Jfł 14 do 23 stycznia b. r. Kolejowe Przyspo*
robienie Wojskowe staraniem Zarządu Głów*

tego w Warszawie zorganizowało instruktor*

ski kurs narciarski w Nowym Targu, z udzia*

łem czterech członków Okręgu Pomorskiego.
Instruktorz y po przejś'ciu wyszkolenia zyskali
możność zapoczątkowania tego sportu w Okrę*
gu Pomorskim. Do wzięcia udziału w kursie

przyczyni! się w wielkiej mierze dowódca Szk.

Podchorążych p. pułk. dr. Polńiaszek przez

wypożyczenie sprzętu narciarskiego, za co

podpisany Zarząd składa mu na tej drodze go*
race podziękowanie. Zarząd Okręgu Pomor*

skiego KPW . w Bydgoszczy.
— Sekcja Sportowa Rodziny Wojskowej

i.iwiadaipia pp. członkinie, że uruchomiła pod*
sekcję ,.Ping*pongową" (tenis pokojowy). Bliż*

szych- informacyj udziela Sekretarjat Rodziny
Wojskowej,.ul. Jagiellońska 9 — w poniedżiał*
K'i, środy, i piątki od godz. 17—19*tej.

— Kino szkolne. L'ziś w piątek i jutro w so*

rotę ostatnie przedstawienia kina szkolnego
w tym tygodniu. Program nadzwyczaj obfity
' bardzo ciekawy. Prosimy

'

zatem cala m.lo*

dzież szkolną, by wykorzystała sytuację, gdyż
na przyszły tydzień program znowu zmieniony
zostanie. ~~ Dzisiaj i jutro wyświetlać się be*

Jzie następujące film y : 1) Polesie, 2) Obserwa*
'

orjum astronomiczne na szczycie Pic du Mi*

cli na wysokości 2877 m., zbudowane w połudn.
'Taneji olbrzymie obserwatorjunt z najw. na

św'Secie stacją radjową, 3) Gra Basków ,,Pe*
lote", 4) Lot Paryż—Mandżurja, 5) Don Qui*

jote, roinańs komiczny, w rolach głównych
występują Pat i Patachon. Przedstawienia od*

bywają sic w kinie ,,Marysieńka" przy ulicy
Gd niska i o godz ,3,30 do 5,34- .)o*,jspL B ilety

Wtrosce o bgl bezrobotnych
Tulko w atmosferze wspólnego zrozumienia złagodzić

m ożna bezrobocie
Nieodłącznym towarzyszem każdego prze*

silenia gospodarczego, to bezrobocie, które w

środowiskach przemysłowych przyjmuje na

stopniu swego nasilenia proporcjonalnie do

pogłębiania się kryzysu. Są jednak miasta, —

które odczuwają wzmożenie bezrobocia sil*

niej, aniżeli spodziewać by się było można w

danych warunkach. Powodem tego to stały na

pływ bezrobo'tnych pozamiejscowyeh, ciągną*
cych do miasta w poszukiwaniu pracy. Takim

ośrodkiem jest Bydgoszcz, która znacznie sil*

niej odczuwa bezrobocie, aniżeli miasta inne.

W czasach normalnych Bydgoszcz była par
excellence ośrodkiem przemysłowym. Szeroko

rozwinięty przemysł drzewny we wszelkich po

stadach, papiernia, fabryka ,Kabel", fabryki
przerobu tytoniów i papierosów i szereg in*

nych zakładów, dawały pracę całej armji lud;
ności. Obecnie przemysł drzewny stanął, fa*

bryki tytoniowe nie istnieją, szereg fabryk
zredukowało pracowników, ostatnio zaś licz*

ni robotnicy, znajdujący zatrudnienie przy
budowie łinji kolejowej Bydgoszcz — Gdynia
z chwilą jej skończenia również zostali bez

pracy. To wszystko wpłynęło na powiększenie
się bezrobocia.

Bydgoszcz należy do tej kategorji miast,

w których bezrobocie istnieje zawsze, nawet

w okresie najlepszej konjuuktury. Tiómaozy
sic to tem, że w czasie przypływającej fali

reemigrantów z Niemiec, W estfalii czy Na*

drenji stosunkowo znaczna ich ilość skoneen*

trowala sic w Bydgoszczy. Poz-atem zc wsi o*

solicznycb, czcs*o zaś nawet z województw
innych, przybywają do tego miasta, jako jed*
r.ego z w'iększych w Wielkopolscc, liczne rze'­
sze szukających jakiegokolw'iek zatrudnienia.

Wskutek tego wszystkiego obecny stan bez

robocia w Bydgoszczy wyraża się liczbą 8000

osób.

Bezrobotni korzystają z zapomóg Funduszu

Bezrobocia i wsparć magistratu. N iestety, —

wszystko to mało, aby zapewnić bezrobotnym
i ich rodzinom całkowite utrzymanie. Znale*

zienie odpowiednich funduszów na uruchomię*
nie doraźnych robót publicznych, mogłoby
sytuację odciążyć.

Czynniki administracyjne państwowe jak
i komunalne zdają sobie sprawę ze stanu rze*

czy. Niedysnonując jednak wystarezającem'i
funduszami mogą stosować tylko środki pos
łowiozne.

Na tle bezrobocia, w yłaniają się zagadnie*
nia inne, posiadające już znamiona wybitn(e

polityczne. Masa bezrobotnych zdaje sobie

nao-gói sprawę z niezwykle trudnych okolic?*-

ności, istniejących w naszem życiu gospoeTari
czem których jednym z rezultatów jest bez*

robocie. Widzi również wysiłki czynników
państwowych i miejskich w kierunku choć czę

ściowcgo załagodzenia tej klę ski społecznej,.
Wszak poza akcją społeczną i Funduszu Beż*

robocia, powstały z inicjatywy wojewody poz*
nańskicgo Komitet do walki z bezrobociem

spow'odował akcję ze strony wojs'ka. Wszyst*
kie oddziały wojskowe na terenie wojewódz*
twa rozpoczęły do-żywi'anie dzieci bezrobot*

nych. Każdy oddział wydaje dziennie 20—50

porcji obiadowych.
Są jednak czynniki, które od tych wysili

ków starają się odciągnąć uwagę bezpośrednio
zainteresowanych, czynniki, którym im więk*
sze bezrobocie, tembardziej to na rękę. Ma*

my tu na myśH komunistów i tych, którzy
jeszcze przed niedawnym czasem, stanowili

tzw. PPS. lewicę. Czynniki te wspomagane

przez Moskwę, otrzymujące od niej instruk*

cje i pieniądze, starają się bezrobocie zmienić

w ruch bezrobotnych i pchnąć ioh np. ulicę dc

gwałto-wnych demonstracyj i gwałtów.
Jak jest to bezcelowe - jeżeli chodzi O

zyskanie konkretnych rezultatów — świadc-zy
jaknajbardziej przychylne ustosun'kowanie się
magistratu m. Bydgoszczy do bezro-botnych.
W'szak magistrat nawet wyasygnował pienią*
dze na podróż delegacji bezrobotnych do W al

szawy i na jej utrzymanie w czasie podróży,
by tylko umożliwić rzeszom pozostającym beż

pracy zetknięcie się z Ministerstwem i osobi*

ste porozumienie z czynnikami rządowymi, -

odnośnie możliwości załagodzenia bezrobocia

'r. okręgu bydgoskim .

Jeżeli obecnie magistrat bydgoski idzię
bezrobotnym jaknajdalej na rękę, nie ulega
dyskusji, że na wypadek zaburzeń i awantur

do czego pchają masę bezrobotnych nasłani

agitatorzy, możliwości porozumienia się
rządem czy władzami samorządowym'i spadną
do minim um , a rezultat działalności miejsco*
wegó Komitetu Bezrobotnych, stanie wybitnie
pod znakiem zapytania. A przecież bezrobot*

nym chodzi nie, o czcze manifestacje i krz y k i

tylko o pracę, o znalezienie sposobu wyjścia t

sytuacji.
N ic chodzi jednak o to agitatorom i pro

wokatorom komunistycznym, którzy ro-bią
wszystko, by tylko bezrobotnych podburzyć
a wykorzystując, niekorzystną sytuację na ryn­
ku pracy, prowadzić swą destrukcyjną robotę
Stwierdzoną jest przecież, ponad wszelką wąb
płiwość rzeczą, że na teren Wielkopolski przy

bywają z Gdańska prowokatorzy i że z Gdań­
ska przychodzi tutaj bibuła komunistyczna i

podżegającemi odezwami.

Z tego stanu rzeczy winien sobie zdawać

jasno sprawę ogół społeczeństwa, a przede*
wszystkiem sami bezrobotni. Im będzie atmo*

sfera spokojniejsza, tem będzie istniała szer*

sza możliwość przyjścia bezrobotnym, w ten

czy inny sposób, z pomocą. Im zaś będzie bar­
d-ziej podekscytowana, im więcej będ-zie w y­
kroczeń, dokonywanych pod przywództwem
nadesłanych agitatorów, tem — ze zrozumia*

łych zresztą powodów — możliwości załago'­
dzenia bezrobocia będą mniejsze.

Tgnhi z dachów ranią przechodniów
Dnia 25 bm. o godz. 9 wieczorem zam.

przy ul. Jagiellońskiej 37 p. Mieczysław Cv*

ran przechadzał się ulicą Świętojańską wraz

z żoną i dzieckiem w wózku gdy'nagle z bal*

konu domu nr. 20 oderwał się.i spad! tynk, —

raniąc ciężko W' głow'ę 'i rękę Cyranową. Cyra*
na zaś w lewą rękę oraz przygniatając znajdu
jące się w wózku dziecko. Wobec ciężkich ran

odstawiono wozem Pogotowia Helenę Cyrano*
wą do Lecznicy Miejskiej.

Tak to człek wychodząc dla zaczerpnięcia
świeżego powietrza na ulicę niewie, skąd i

gdzie spotka go przyjemność. Doprawdy przy

dalo by się, by magistracka komisja budo*

wlana wydelegowała komisję lotną, któraby
zlustrowała spoistość architektoniczną fronto*

nów kamienic od lat kilku a nawet dzie­
sięciu nie odnawianych. Gorzej, gdy spadnie
na głowę przechodnia rozluźniona cegła z da*

chu, a zaiste trudno jest zachowywać i na

chodniku skrajną ostrożność tj. nie chodzić

pod domami, a jednocześnie unikać skraju
chodnika, — by nie być niemile zaczepio*
nym przez błotnik przejeżdżającego samocho*

du, co przy wąskości ulic bydgoskich łatwo

W'ydarzyć się może.

w cenie 30, 50 i 80 groszy do nabycia od godz.
3*ciej po poł. przy kasie kina ,,Marysieńka".

— Zw. b. Uczestników Powstań Narodo*

wyeh Grupa Powst. Wilkp. z roku 1918*19

Bydgoszcz, uprasza wszystkich członków o

przedłożenie w najbliższych dniach w sekre*

tarjacie Grupy książek wojskowych, względnie
zaświadczeń byłych dowódców odcinków,
stwierdzających udział w powstaniu.

— Kolejowy Klub Wioślarski urządza w pią
tek. dnia 27 b. m . o godz. 19 w sali konferen*

cyjnej gmach Dyrekcji Kolej, przy ul. Dwor*

cowej, roczne walne zebranie klubu. Przyby*
cie wszystkich członków konieczne. Goście

mile widziani.
— Stow. Techników. W piątek, dnia 27 bm.

o godz. 20,30 w7e własnym lokalu przy Nowym
Rynku 11, zostanie wygłoszony przez inż. Stan.

Bladow'skiego odczyt na temat: ,,Z techniki

oświetlenia elektrycznego".
— Sprostowanie, W zamieszczonem w nu*

merze przedwczorajszym .,Dnia Bydgoskiego"
sprawozdaniu o walnem zebraniu organizacji
Przysposobienia Kobiet do Obrony Kraju za*

szła pomyłka, i tak: sprawozdanie odczytała
sekretarka p. Danuta Dziedzicka oraz zebranie

uchwaliło nadać tytuł członkini honorowej p.
dr. Zofji Kaczkowskiej, a nie, jak mylnie po*
dano, p. dr. Frankowskiej.

— Zgubiono książeczkę wojskową i kartę
mobilizacyjną wystawioną przez P, K . O . Byd*
goszcz nr. 325 na nazwisko Ławiński Wojciech,
zam. przy ul. Lubelskiej 32. Znalazcę uprasza

się o łaskawy zwrot.

zna f lt .T if naieszlteafsców
Według danych Urzędu Statystycznego

gród nasz dnia 1 stycznia 1.931 r. liczył 119.711

mieszkańców, w tem 108.447 Polaków (91,9%).
8962 Niemców (7,6%), 1766 żydów (1.5%) i

536 innych naro'dowości (O,5 pr'oc.)
Liczba mieszkańców w ciągu roku 1930

spadła ogółem o 329 osób. Polaków ubyło 168

Niemców 25, cudzoziemców 136, żydów nato*

miast przybyło 103. W roku 1930 r, zawarto

839 małżeństw, urodzeń bylo 2819, zgonów
1513. Liczba małżeństw spadla więc w r. 1930

tj 35 urodź, o 39 zgonów o 101. Przcwyżka uro*

zeń nad zgo'nami wynosiła w roku 1929 1.254

.:rś w r. 1930 1.326. W r. 1929 zmarło 495 nie*

mowląt. w r. 1930, 448 niemowląt. W r. 1929

urodziło się 2868, w tem nieślubnych dzieci

379. w r. 1930, 2858 w tem nieślubnych 363.

WSeSftsi wlec ftearoiseMfnsjeft
Dziś w piątek o godz. 14 -tej odbędzie się

wielki wiee bezrobotnych pracowników fizycz­
nych w sali p. Małeckiego (czwarta szłuza).
hTa porządku obrad jest sprawozdanie delega­
cji z Warszawy, wybór nowego komitetu i wol­
ne głosy. Wstęp tylko za legitymacjami.

Clelels nie posfrn%eie

Prezydent miasta komunikuje nam. żo pie­
karzom nie wolno pobierać wyższej ceny za

c-hich niż ostatnio ustalona w wysokości.34,77
groszy za 1 kilogram, czyli ó*2.gr. za 1 i pół
kilog r. bochenek.

Winnych pobierania lub żądania ceny wyż­
szej pociągnie się w m yśl obowiązujących prze

pisów do kary aresztu do 6 tygodni lub grzy­
wny do 10 tysięcy zł.

I iifcia Gen. Federacii Pracy
w fwrnIoiMte

W niedzielę dnia 22 bm. odbyło się ze-bra*

nie miesięczne G. F. Pracy w Fordonie przy

licznym udziale członków i sympatyków. Ze*

braniu przewodniczył miejscowy prezes p.
Rutkowski Ksawery. Obszerny referat o zada*

niu i znaczenie GFP. wygłos'ił prezes W ydzła
łu Okręgowego p. prof. Podgórski, którego
srcbtani z zadowoleniem wysłuchali. Zebranie

zaszczycił swoją obecnością miejscowy burs

mistrz, 'który też przemówił do zebranych, a

w szczególnośc'i do bezrobotnych, nawołując
ich do spokojnego przetrzymania obecnego
ciężkiego kryzysu, zarazem dziękując w imie*

niu wszystkich, bezrobotnych tutejszemu oby*
watelstwu za życzliwą pomoc i składa-nie ofiar

I seśtaaiMi* powSaifowe^o
W dniu wczorajszym odbyło się pod prze*

wodńictwcm starosty p. dr. Berety posiedzę;
nie sejmiku powiatowego w Bydgoszczy, ua

którcm dokonano w yboru uzupełniającego na

stanowisko przewodniczącego kom isji, opróż*
niotie przez zgon dr. Szukalskicgo. Stanowisko

to objął. p . Hamerski z Wtelna. Pozatcm do

Wydziału Powiatowego na miejsce śp. dr. Szu*

Falskiego powołano mcc. Kosidowskiego oraz

na członków rady nadzorczej KKO. dyr. Ba*

jera z Koronowa i p, Senka z Mąkow'arska. —

Uchwalono budżet w wysokości 16.017 zł. —

Pozatcm omawiano cały szereg palących- kwe*

siyj, odkładając rozstrzygnięcie ich ze wzglę*
dc m spó'źnioną porę. do następnego zebrania

Koncert
Dnia 8 marca b. r . odbędzie się w Bydgos%

czy koncert śpiewaczki Zofji Kowarskiej i pia'­
nisty Aleksandra WTielhorskiego. Całkowity
dochód kóneertanei przeznaczyli bezintereso­
wnie na rzecz bydgoskiego kom itetu pomocy

naukowej dla dziewcząt. Oboje wyżej wspom­
niani kóneertanei znani są w Polsce i zagrani­
cą jako artyści dużej miary, których popisy
spotykały się zawsze i wszędzie z najpocłile-
bniejszą oceną krytyków. I. tak — jak zaznsć-

eza recenzent ,,Czasu" — głos Kowarskiej od­
znacza się zacięciem operowcm, świetneij?
brzmieniem, zwłaszcza w' ustępach dramatycz­
nych, podkreślanych wybitną nmzykałocścią i

rozległą slcalą. środków' muzycznych' artystki-
Prof. Aleksandra Wielhorskicgo obsypywała
superlatywami niejednokrotnie krytyka pols'ką
i zagraniczna (rosyjska, niemiecka, francus­
ka i angielska). Kształcony muzycznie w Ro­
sji, F 'rancji U Anglji koncertował prof. 'W ieł-

horski z powodzeniem w Paryżu, Londynie i Ki

jowie. Do r. 1910. przebywa st-ale w Polsce,
gdzie pracuj'e jako. pedagog naci podniesieniem
w kraju kultury muzycznej. P . Wiolhorski po­
rywa i czaruje słuchaczy grą subtelną natchnie

ną, pełną, polotu o nadzwyczajnych środkach

technicznych oraz sentymentem najprzednicj-
szoćo sratonku.Wą.zwii'

sabota
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Podgórz
~ Cykl wykładów z historji i literatury.

W niedzielę, dnia 1 marca b. r. rozpocznie się
w Podgórzu cykl wykładów z histo rji i litera*

tury polskiej oraz nauk przyrodniczych, zor*

ganizowany staraniem Zw. Obrony Kresów Za

:hodnicb. W ykłady odbyw'ać się będą w każ*

dą niedzielę m. marca b. r. w sali Rady Miej*
skiej w godzinach od 18—20. Wstęp na wy*
kłady bezpłatny. W stępny w'ykład wygłosi w

niedzielę, 1 marca b. r . o godz. 18 p. prof. Ma*

4lak p. t . ,,Tendencje patrjotyczne w literatu*

tze polskiej" . Po wykładzie odbędzie się ze*

branie organizacyjne Koła ZOKZ, na którem

kierownik Okręgu Pomorskiego ZOKZ. p. Jan

Olech omów'i działalność Związku Obrony
Kresów Zachodnich, poczem nastąpi wybór sta

tego zarządu Kola ZOKZ. w Podgórzu.

SOBOTA, ON!A 28-go luTEGO 19oi r.

Scpottio
— Podziękowanie. Starosta Powiatowy p.

Oynass w'yrazi! podziękowanie za gorliwe za*

jęcie się sprawą zbierania składek na łódź pod
wodną ,,Odpowiedź Treviranusowi" tym wszy

stkim, 'którzy na terenie pow'iatu, zajęli się
gorli'wie zbieraniem składek na powyższy cel,
szczególnie w ójtow i p. Szumińskiemu. Do*

brzeby było gdyby p. starosta raczył był po*
dać zebrane sumy - orjentacja byłaby lepsza.

— Wyjaśnienie ,,Słowu Pomorskiemu''. —

,(Słow'o" w nr. 43 z dnia 22 bm. podało w ko*

respondencji z naszego pow'iatu w'iadomość

0 ,,kursie kwalifikacyjnym", lecz nie podało
kto ten kurs urządza. Wiemy dlaczego tej
ściślejszej wiadomości brak w ,,Słowie". -

Otóż dlatego, że kurs ten urządza Związek
P.N.S.P. ,,Słowo" ,,kocha" Związek, - a

a Związek jeszcze lepiej ,,kocha" ,Słowo" -

dlatego lepiej byłoby gdyby ,,Słow'o' nie robi*

io Związkowi reklamy. ~ Każdy wie, że Zw.

hołduje zasadzie: ,,Praca ludzi wzbogaca", —

dlatego obejdzie się bez reklamy ,,katarzyń*
skiej".

— Z sali Sądu Grodzkiego. Za kradzież

1 pary trzewików, skazany został na 10 dui wie

zienia z zawieszeniem kary na 3 lata. Paweł

Wagner z Kamienia P. Za kradzież pszenicy
owsa i żyta na szkodo p. Sorówki z Sypniewa
odpowiadał przed Sądem G rodzkim. Jan Pic*

kut Oskarżony zaprzecza i kręci sw'e zeznania

Sąd po wysłuchaniu świadków — skazał osk.

na 1 miesiąc więzienia, oraz zapłacenie kosz*

tów sądowych. Żona b. dzierżawcy oberży p.
Hinzowa z Lutówka, ża niedozwoloną sprze*
daż napo ów alkoholowych skazana została

na 200 zł. grzywny.

Mozitośir

— Walne zebranie Ochotniczej Straży Po*

żarnej nizin nieszawskich odbyło się w ub.

środę w szkole Koziegoboru. Prezes p.C he *

ci l'iski, zagajając zebranie, pow itał na wstępie
przedstawiciela Starostwa inspektora p. Barwic

kiego, pp. naczelników Gutkowskiego B. i Kur*

kę, instruktora wojewódzkiego p. Łęgowskie*
go i przybyłych gości i strażaków. N a mar*

szalka powołano p. M . Serafina z Podgórza,
poczem życzył inspektor p. Barwicki imieniem

starosty p. dr. Bogocza pomyślnych obrad i

rozwoju straży. Zkolei zda! bardzo ograniczo*
zebranie a*m oin rdu fwu ron rfdu fwu rdu wd

ne sprawozdanie prezes p. Chęciński. Sekrc*

tarz p. Rokicki pedał, żc p'raca jego ogranicza*
la się tylko do protokółowania zebrań, któ*

rych ogółem bylo 14, korespondencję załatwiał

prezes, członków aktywnych liczy się 20, nie*

aktywnych 46. Sprawozdanie skarbnika p.

Rutkowskiego było najlepsze, co też uznał in*

spektor p. Barwicki. Szkoda tylko, że rzucało

mu się w ub. roku kłody pod nogi, zniechęca*
jąć go do dalszej Współpracy w zarządzie. In*

terpelowany prezes w sprawie zawieszenia w

urzędowaniu skarbnika nie wyjawił swego sta.

nowiska, a nawet dyktatorsko kiwał na człon*

ków, by nic dopuścić do glosowania. Naczel*

nik p. Bagiński podniósł sprawność straży. U*

dzi'elenie absolutorjum odłożono do następne*
go zebrania, gdyż Komisja rewizyjna wogóle
nic istniała, nie mógł więc kto zbadać gospo*
darke. Zdaniem naszem, ponosi całkowitą wi*

nę p. Chęciński, który jako prezes powinien
był lepiej przygotować walne zebranie. W ub.

l-oku ustąpili z zarządu pp. Rutkowski, Ry*
mer, W iirtz, Domżalski, Boetger i Gietz. W ich

miejsce wybrano pp. Rutynowskiego Wal. i

Alb., I I. Krugera, Al. Kowalskiego, Fiszera i

Schulza. Do Komisji rewizyjnej weszli pp.
Wiirtz, Basarewski i Leuthold z prawem bada*

nia ksiąg za ub. rok. W -w ołn; .h glosach aoe*

lowali pp. Barwicki, Bagiński i przedstawiciel
. naszego pisma p. Deutsch do zgodnej i wydaj*

nej współpracy dla dobra i rozwoju straży.

Czy iesleś ctfoitftlem
I..0.P.P.

GRUDZIĄDZ
Kronika

— Nocny dyżur aptek: Apteka pod Lwem,
ul. Pańska 22.

Kalendarzyk teatralny:
Piątek, 27. 2. o godz. 20 - ,,Rewja War*

szawska", Krukowski.

Sobota, 28. 2. o godz. 20 — ,,Ulica".
Niedziela, 1. 3. o godz. 16— ,,N ie rzucaj

mnie, madame"; o godz. 20 — ,,Ulica".

Teatr Garnizonowy:
Sobota, 28. 2. o godz. 20 — ,,Rywale".
Niedziela, 1. 3. o godz. 20 — ,,R ywale".

Repertuar kin :

Apolio — ,,Porucznik Armand".

Gryf — ,,Rapsodja węgierska".
Orzeł — ,,Faust".
— ,,R ywale", znakomita sztuka w 3 aktach

i 4 odsłonach, której premjera na scenie Teatru

Garnizonowego spotkała się z niezwykle ser*

decznem przyjęciem przez prasę i publiczność,
ukaże się znowu w Domu Żołnierza w najbliz*
szą sobotę i niedzielę o godz. 20, w premjero*
wej reprezentacji artystycznej. Niskie ceny

biletów, t. zn. od 50 gr. do 2 zł. pozwalają naj*
szerszym masom publiczności zobaczenie tego
emocjonującego i naprawdę pięknego widowi*

ska .

— Zarząd Komitetu Miejskiego L. O. P. P.

w Grudziądzu .zamierza urządzić w najbliż*
szych dniach kurs informacyjny O. P. G . i O.

P. L., który odbędzie się w godzinach wieczór*

nych i jest bezpłatny. Osoby, które mają za*

miar wziąć udział w kursie, zechcą nadesłać

zawiadomienie pod adresem Komitetu (ulica
Szpitalna nr. 1*2). O term inie rozpoczęcia
kursu wyśle Zarząd imienne zawiadomienie.

- 50*Ietni jubileusz pracy w zawodzie dru*

karskim. W dniu 25 lutego b. r . obchodził swój
50*letni jubileusz w zawodzie drukarskimi p.

Izydor Sredzki, pierwszy naczelnik i współza*
łożyciel ,,Sokoła" I. w Grudziądzu. Jubilat po*
chodzi z Wielkopolski z powiatu Żnińskiego,
zawodu drukarskiego wyuczył się w drukarni

Józefa Bergera w Warszawie. Ukończył nau*

kę w dn. 23. 2. 1881 r. Następnie pracował w,

Gnieźnie, a od roku 1888 w Grudziądzu w

drukarni Gustawa Rothe. Obecnie pracuje w

zakładach Graficznych Wiktora Kulerskiego.
Jubilat jest czynny w różnych organizacjach.
Tow. Gimn. ,,Sokół" I. Grudziądz mianowało

go swym członkiem honorowym i przedstawi*
ło go do Związku Tow. Gimn. ,,Sokół" o nada*

nie mu zaszczytnej oznaki sokolej. Szan. Ju*

bilatowi życzymy wszelakiej pomyślności.
- Znów włamanie u pastora Diibali'a. W

dniu wczorajszym w mieszkaniu pastora ewan*

gielickiego Diiball'a włamał się jakiś nieznany
sprawca. Opryszek został spłoszony. Jest to

już trzecie w stosunkowo niedługim czasie włą*
manie u pastora Dubąll'a .

- Pod samochodem. Szmargalski Leon, szo*

fer (Podgórna 9), najechał na ul. Chełmińskiej
: przed kinem ,,Nowości" na niejaką Mośniezkę

z Michała pow. Świecie. Ofiara wypadku od*

niosła lekkie obrażenia lewej nogi i lewej ręki.
Opatrzono ją w szpitalu. Szofer zameldował o

wypadku w policji osobiście.

, , M a światowe! stawy'
znana od lat 40.

Dla zdrowia dzieci!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA
ŁOHTOIENICZNE
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Najstarsi* gniazdo Swisola na Pomorzu
odiisito swe roczne olsradg

W środę, dnia 25 lutego odbyło się roczne

walne zebranie najstarszego na Pomorzu gniaz*
da Sokolego w Grudziądzu przy udziale 150

członków w hotelu pod ,,Złotym Lwem".

Obrady zagaił prezes p. Banaszak. Marszal*

kiem walnych obrad wybrano prezesa Dzielni*

cy p. Wł . Samolińskiego.
Sprawozdania Zarządu wygłosili prezes p.

Banaszak i sekretarz p. Fclski.

Zarząd składa m. in. serdeczne uznanie i

podziękowanie prasie za łaskawe zamieszcza*

nie komunikatów i za popieranie Sokoła na

łamach swych pism.
Gniazdo posiada następujące sekcje: !)

sprzętową, kierownik Fr. Deuter; 2) lekkoatle*

tyczną — kierownik Antoni Felski; 3) bokser*

ską — kierownik Teodor Czarnecki; 4) kol.ar*

ską — kierownik J. Zieliński; 5) pływacką --

kierownik A. Felski; 6) hokey'owo*łyżwiarską*
— kierownik Paweł Bączyński; 7) gier sporto*
wyeh — kierownik Arnold Kotowski; 8) szer*

mierczą; 9) mandolinistów — kierownik Józef

Zieliński oddział młodzieży — kierownik Jó*

zef Taczyński.
Skarbnik p. Michał Konarkowski przedsta­

w it sprawozdanie kasowe. Dochody i rozcho*

dy równoważą sic sumą 7.841,60 złotych.
Sprawozdanie ze stanu majątku sprzętowe*

go zdal I. wiceprezes p. Leon Jankowski. W

imieniu Komisji rewizyjnej przemówił p. St.

Wawrzyniak.
Po udzieleniu zarządowi absolutorjum wy*

brano nowy zarząd. Do zarządu weszli prezes

p. Wincenty Banaszak, I. wiceprezes i naczel*

nik p. Antoni Felski, II. wiceprezes mec. Sia*

tccki, sekretarz A rnold Kotowski, zast. sekr.

Fr. Deuter, skarbnik Pożejewicz, gospodarz
Leon. Jankowski. Przewodnictwo Komisji O*

światowej prof. p . Odya, propagandowej p.
St. Kunz; członkami zarządu pp.: Bernard

Kreft, Piotr Dostatni, Skopiński, Alfons Ta*

czyński, Alojzy Cywiński, Andrzejewski i M.

Konarkowski.

Do Komisji rewizyjnej pp.: St. Wawrzyniak,
Izydor Średzki i Bielicki. Do sądu honorowe*

go pp.: Józef Mazur, Alojzy Poznański, Alojzy

Szubrycfi, red. Jań Rakowski i Dąbrowski. Ja*

ko delegaci do Rady Okręgowej pp.: pi'ezes
W. Banaszak, II-. wiceprezes mec. Siatecki i

Alfons Taczyński. Do Rady dzielnicowej pp.:

prezes Banaszak i I. wiceprezes A . Felski, cho*

rąży Leon Bączyński; do pocztu sztandaro*

wego pp.: Br. W itt, A . Marszewski i Leon Dą*
browski.

Walne zebranie zamknął p. przewodniczący
Wł. Samoiiński gorącym apelem do spełniania
obowiązków sokolich i obywatelskich.

1 sfeiataliiDici Ił'ftsst-iiete Utósw iaKia
Dzieci

Komitet Dożywiania dzieci w Grudziądzu

dożywia 1704 dzieci szkolnych i 350 do 370

dzieci bezrobotnych.
Dziennie otrzym uje każde z tych dzieci

szkolnych szklankę ciepłego mleka i kromkę
chleba, każde z dzieci przedszkolnych, szklankę
ciepłego mleka i buikę.

Dziennie wydaje się 410 do 420 litrów mle*

ka, 109 bochenków chleba i 350—370 bułek.

Wydatek dzienny w gotówce 190 do 290 zl.

Na dożywianie dzieci złożyli: państwo Ruch

niewiczowie zamiast kwiatów na grób .ś . p.

Wysockiej 20 zl, Bank Polski 50 zł, Tow. Po*

lek Kat. na zebraniu 21,50 zł, Izba Przemysło*
wo*HandIowa (urzędnicy i urzędniczki) 39 zł,

p. adw. Bcrnecki 50zl — razem 180,50 zł.

Ofiarodawcom.serdeczne ,,Róg zapiać".
Dla dalszego prowadzenia tej akcji są nie

zbędne dalsze ofiary gotówkowe, które prosi
my skierować do skarbniczki p. Korzeniew*

skiej, ul. Hallera 24, albo do przewodniczące*
go gen. Ładosia, ul. Lipowa 44.

firndiiądzki cccii pieitiirsM
przeciw slwaMowiiciisii zamiiifanlii piekarń

W ub. środę odbyło się w hotelu pod ,,Zło*

tynj Lwem" nadzwyczajne zebranie Cechu Pic*

karskiego m. Grudziądza i powiatu.
Zebranie zagaił cechmistrz p. Zajączków*

ski. Na porządku dziennym znalazła się m. in.

sprawa inechanizowania piekarń i groźba za*

mknięcia tych, które nie odpowiadają wymo*
gom sanitarnym.

Referat na ten temat wygłosił sekretarz Ce*

chu p. Jabłoński.

Referent, najpierw wykazuje, żc na indeksie

zlikwidowania jest na Pomorzu 231 piekarń.
Przeciwko zamykaniu piekarń nie odpowia*

dającym przepisom higjeny, trudno oponować.
Gorzej jednak przedstawia się sprawa z me*

char.izacją warsztatów piekarskich. W 'iększość j

piekarzy to dzierżawcy, którym brak środków

na przeprowadzenie odpowiednich inwestycyj.
Z dniem 1 czerwca b. r. grozi im zamknięcie
warsztatów, co przyczyni się znów do zwięk*
szenia bezrobocia.

Po referacie wywiązała się ożywiona dy*
sk.usja, w której brali udział m. in. prezes

Związku Cechów Pomorza p. Józefowicz, p.
radca Spychała i inni..

W rezultacie postanowiono zwrócić się do

v, ;adz z prośbą o łagodniejsze rozstrzyganie
tych kwestyj oraz uchwalono zwołać przez

Związek ( echów Pomorskich ogólne zebranie

wszystkich, piekarzy do Torunia w cclu omó'­
w'ienia **i wielkiej bolączki zawodu piekar*
skiego.

tysiące podziękowań l naSadownictomli
Dlatego żąd ai należy wszędzie tylko PUDRU HAYA.

Do nibvcU we wszystkich eptckach I drogggyach,
v Główny tUafi wysyłkowy;

S. HAY, aptekara, Ł r.
'Ówr

Kazimierzowska 31. ~ Kołłątaja 12.

Brodnica
— Powszechne wykłady uniwersyteckie.—

Dr. Michał Sobecki, prof. U niw . Poznańskiego
wygłosi w Brodnicy dnia 1 marca (w niedzie*

lę) odczyt pt. Platon. Odczyt ten, inauguru*
jacy serję wielkopostną Powszechnych Wy*
kładów Uniwersyteckich w Brodnicy, odbę*
dzie się w auli gimnazjum Męskiego o godz,
18,45 punktualnie. Wstęp dla dorosłych 50 gr.
dla młodzieży uczącej się i dla w'ojskowych
niższych stopni 20 groszy.

Węgorzgn p.Wabrzczno
— Doroczne walne zebranie Tow. PowsŁ I

Wojaków odbyło się dnia 31 stycznia b. r . w

lokalu p. Grzeszewskiego w Węgorzynie. Ze*

branie zagaił prezes Sturomski przywitaniem
obecnych członków i gości. Po odczytaniu
protokółu z ostatniego zebrania przez sekreta*

rza p. Fiałkowskiego Stanisława, poszczególni
członkowie zarządu zdali szczegółowe roczne

sprawozdania ze swych czynności, które zosta*

ly przez obecnych jednogłośnie przyjęte, po*
czem przystąpiono do W'yboru nowego zarządu
na rok bieżący, do którego wybrano ponownie
tych samych członków, a mianowicie: preze*
sem został p. Sturomski Aleks., zastępcą pre*
zesa oraz referentem oświatowym p. Piontek

Stanisław', sekretarzem p. Fiałkowski Stani*

sław, skarbnikiem p. Boczek Władysław', ko*

mendantem p. Krystkowiak Jan, zast. p. Rut*

kowski W ł. Do komisji rew'izyjnej wybrano
pp. Grzeszewskiego Leona, Ligaja Fr. i Guziń*

skiego Maks. Sąd honorowy tworzą pp.: jako
główny rozjemca Machinia Jan, sołtys z Wę*
gorzyna oraz sędziowie Grzeszewski i Guziń*

ski. Zebrani wyrazili zarządowi podziękowa*
nie za dotychczasową owocną dla Towarzystwa
pracę, przyrzekając nadal poparcie i w'spółpra*
cę dla dobra Towarzystwa i Ojczyzny. Po

trzy*godzinnych obradach p. prezes solwował

zebranie odśpiewaniem ,,Roty" i hasłem ,,Wol*
ność". Obecny.

— Tow. Śpiewu ,,Cecyija" z Orzechowa

urządziło w dniu 15b. m . w sali p. Grzeszew*

skiego w' Węgorzynie pierwszy ,,Wieczór pieś*
ni" , połączony z koncertem i zabawą taneczną.

Program złożony z pięknych utworów, przy*
ciągnął licznych gości miejscowych i z okolicy,
którzy w dowód uznania nie skąpili oklasków

w'ykonawcom. Wziąwszy pod uwagę, żc chór

zawiązał sic dopiero przed kilku tygodniami,
zaznaczyć trzeba, że całość utworów wypadła
znakomicie, co należy zawdzięczyć dyrygen*
towi kierow'nikowi szkoły w Orzcchow'ic p. A .

Pozorskićmu. Również należy sio uznanie po*
szczególnym członkom, którzy z pełnym zapa*
Jem poświecili sic dla powyższego wieczorku.

Jakkolwiek chór narażie nie' jest jeszcze dość

liczny, to należy sic spodziew'ać, żc pod patro*
natem w'ielce łubianego księdza proboszcza W i

1emskiego z Orzechowa, jako też przy spręży*
stym zarządzie, Towarzystw'o zdobędzie wię*

ccj śpiewaków, co niewątpliwie przyczyni się
do. wystąpienia w przyszłości z poważniejszemi
utworami. Nadmienić należy, że orkiestra

koncertow'ała znakomicie w przerwach,jako też

świetnie, przygryw'ała do tańca. Wśród miłego
nastroju bawiono się ochoczo do rana.

Lipno
- ,,Dom W arjatów" . W.dńi-u21i22b.m.

sekcja dramatyczna Tow. ,,L iry" wystaw'i'a
sztukę w 3 akt. graną w swoim czasie w ,,Tea*
trze letnim" w Warszawie, p. t. ,,Dom Warji*
tów". N ie będziem y tu pisać szczegółow'ej re*

cenżji, zaznaczyć musimy tylko to, iż lepszych
typów jak p. Dobrosiów'na, p. Skokowski i p.

Władysław W innicki nic spotkano nawet w

,,Teatrze letnim" . Należy sic uznanie kierów*

nictwu tc.i sekcji za dobór odpowiednich sztuk

jak również i reżyserowi p. B . Wolskiemu zi

dzielną pracę przy wystawieniu tci sztuk'i.



SOBOTA, DNIA 28-g
* LUTEGO 193! r.

Giełdy
Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

hurtowy
za 100kg, zdn. 26.II.1931r.

Ż y t o ....................................................... 1 7 ,7 0-1 8 .0 0
Pszenica .......... 22.25—22.75
Jęczmień przem. . . . . . , . 19.05— 20.05

Jęczmień b r o w a r o w y ..................... 24.00— 25,00
Owies . ... ... 17-5 - 18.0

Mąka żytnia 65 proc. ..... 27.00—28.00

Mąka pszenna 65 proc,. .... 36 05-39 .05

Ospa ż y t n i a ..................................12.05— 13.05
Ospa p s z e n n a ..................... ..... 13,00— 14,00
Groch polny . . . . . . . . 26.00— 29.00
Groch W iktoria .., '. , . . 24.00— 28.00
Groch Folgera . .. . . . . 26.00 -29.00

Wyka . . . ..... . . 28.00 -31.00
Seradela ........................................ 62.00 -68 .00
Łubin niebieski 1., , , , . 19.00— 21,00
Ł u b in żółty ................................ 29.00— 32,00
Peluszka . . ....... 32.00 -35 .00
Słoma żytnia prasowana . , , . 2.05— 2,09
Siano luźne . . 7,10- 7,05
Siano prasowane . . . . . . 7,08— 8.05

Notowania ziemiopłodów w Berlinie

Geny w R. M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg
inne za 100 kg. z dnia 26. II . 1931.

żyto od stacji załad . 166,00 -168.00

jęczmień bro w a ro w y .....................210.00—218,00

jęczmień pastewny i przemiałowy 192,00-210,00
owies ............. 150,00—159,0q
kukurydza rum, wagon Berlin . .

~

mąka pszenna 34.00— 40,05
mąka żytnia .......... 24,06— 27,25
otręby pszenne .............................. 1 1 ,0 5 - 11,75
otręby ż y t n i e .................................. 1 0 ,0 2 - 10,70
groch W ikto rja ............................... 21 ,00— 26,00
groch drobny, jadalny ..... 22 ,00 - 24,00
groch pastewny ..... ...... ...... .. 19,00 - 21,00
peluszka ............ 21.00 24,00
bób 17,i-0 19,00
wytłoki suche ......... 6.7— 6,9
wytłoki soya .......... 14,0— 14,2
płatki ziem niacz ane........................ 12 ,6 - 13,0
ziemniaki jadalne białe ..... 1.2— 1.4

wyka ...* 1****...* 18,00 - 21.00

Przebieg targu spokojny.

WamawsMa notowania walutowe

zdnia26II1931r.

Tranzakcle.
5t. Ziedn. ..... ...... ..... 8,91-
Fl'anki franc. . .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... 34,99—

Dewizy.
B e lg ja ................... ... .................................. 124,46—
H o l a n d j a .................. 358,03 -

Gdańsk ............... 173.2 /-
Londyn . ...... ...... .. 43,3525
Nowy J ork c z e k ; ...................................... 8 .924—
Nowy Jork Kabel .......... 8,915—
P a ry ż .......................... 34.9705
Praga ................ 26.43—

Szwajcarja .............. 125.36—
Sztokholm ...... ....... .. 171.88—

W i e d e ń ..................................................... ..

Włochy . .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. ... 46 73
Berlin ....................................................... 21 2 .1 5 -

PoznańsKa giełda bydlęca.
zdnia26.II.1931r

WOŁY.
zł.

a) pełno-mięsiste wytucz. nie oprzęg.
'

)2— 100
b mięsiste tuczone młode do 3 lat . . 80— 88

c) mięsiste tuczone starsze . .. . . 6 6— 74

d) mięsiste miernie odżywione . . . 50— 56
BUHAJE.

a) wytoczone pełno-mięsiste .... 8 6 - 94
b) tuczone m i ę s is t e ...........................74 - 82

c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 6 0 - 70
d) miernie odżywio n e ............... ... , 50— 56

KROWY.

a) wytoczone, pełno mięsiste .... 92—100

b) tuczone mięsiste . . ..... ...... ...... . 80— S)0
c) nie tuczone, dobrze odżywione . 6 0 - 70
d') miernie odżywione . ...... ...... ...... 40— 50

JAŁOWICE.

a) wytoczone, peino mięsiste .... 90— 99

b) wytuczyne mięsiste ................... 78— 86

c) nie wytuczne, dobrze odżyione . 66 — 76

d) miernie odżyw io n e ....................... 50— 56
MŁODZIEŻ.

a) dobrze o d ż y w i o n e ....................... 50— 56

b) miernie odżywione ....... 40— 5G

CIELĘTA. ^

a) najprzedniejsze wy(uczone .... 92-100

b) t u c z o n e .......................................... 78— 88

c) dobrze odżywione . . ................6 4 - 76

d) miernie o d ż y w io n e ....................... 5 0 - 60

OWCE.
a) wytuczone, pełno mięsiste jagnięta

i młodsze s k o p y ............................ 13 0-14 0

b) wytuczone starsze skopy i maciorki 104—120

c) dobrze odżywione ....... 86 — 90

d) miernie odżywione .......

ŚWINIE '

a) pełno mięsiste tuczniki od 120-150

kg. żywej wagi ......... 132-140

b) pełno mięsizte 100 do 120 kg. . 124—130

c) mięsiste 80 do 100 kg. ..... 112 — 120

d) mięsite poonad80 kg. . . . . . . 100—100

c) maciory i późne kastraty . . . .108 -120

Piiasic lirowu.
Gospodarz Johnson Moore z Sottimer-

vilie w stanie New Jersay, w Ameryce, za­
wiadomił urzędników prohibicyjnych, że

trzy jego krowy wykazują objawy zatrucia
alkoholem i porykując straszliwie biegają
po majdanie. Gdy urzędnicy przybyli na

miejsce, krowy tarzały się już w ostatnich

podrygach i wkrótce zdechły. Przeprowa­
dzone dochodzenia wykazały, że właściciele

pobliskiej fermy pędzili potajemnie wódkę
w nader prymitywny sposób, przyczem ol­
brzymi sagan gotowego samogonu wywró­
cił się, a jego zawartość spłynęła do poto­
ku, w którym zwierzęta gasiły pragnienie.
W ten. sposób w kraju prohibicji krowy zde

ckfy z powodu zatrucia alkoholem.

SWIITOWID Hioafość na beidroln
dramat erotyczny, będący oskarżeniem przeciw

rozluźnieniu obyczajów młodzieży. W i -

....D z iś w pSiptclc
Premiera f

powojennemu
c akt.

DZWiĘliDWf;
K IN O ------

PAŁACE

Diii i dni nastepae! Najpotęż. dźwiękowiec polski!

,,WIATR OK PIORIA
wspaniała epopca morska pg. St. Żeromskiego. W rolach g łó w

*

.

Parias PlaUcKa, Atteti* fSrodzisz,
Eugeniusz DueSw, M.Sttęuuwslsi.

w odzieży starej i znoszonej, którą
pięknie odświeża przez farbowanie

lub chemiczne czyszczenie
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LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 4 marca 1931 r. o godz. 10 przed południem
sprzedawać będę w drodze przymusowej najwięcej da­
jącemu za gotówkę na miejscu w Smentowie, pow.
Gniew u p, Leona Czarnowskiego, następujące przed­
mioty: 12 źrebaków, kilka krów, 4 bryczki, sanie wy­
jazdowe, 1 wóz kryty, 1 mtockarkę, 1 samochód ,,Re-
nauld", 1 kasztanka,.k ilka warchlaków, dwie maciory,
1 pokój jadalny, 1 pokój męski kompl., 1 przedpokój
męski, 1 garnitur koszykowy, kilka lamp elektrycz­
nych, 1 kanapę, 1 biurko damskie, dywan, 4 krzesła,
obrazy, szafa do rzeczy, lustro ze stolikiem, 1 motor

elektryczny, 14 gęsi, 25 kaczek, 60 kur i 80 kurcząt.
6754) Chojnacki, komornik sądowy w Nowem.

SPRZEDAŻ PRZYMUSOWA.

W sobotę dnia 28. 2, br. o godz. 12 przy ul. Gdań­
skiej 131 sprzedawać się będzie w drodze licytacji naj­
więcej dającemu za gotówkę: samochód osobowy go­
towy do wyjazdu. (6762

I. Urząd Skarbowy Podatk. i Opłat Skarb.

Bydgoszcz - miasto.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Toruniu przy ul. Szewskiej nr. 15 dom mieszkalny z

podwórzem o rocznej wartości użytkowej 1200 mit. i w

chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w

księdze gruntowej Toruń, Stare Miasto k. 420 ńa imię
mistrza szewskiego Walentyna i M arji z domu Brot-

kowskiej małżonków Górskich z Torunia, każdego po
połowie wpisanej zostanie dnia 15 kwietnia 1931 r. o

godz. 11 przed południem wystawioną na przetarg w

niżej oznaczonym Sądzie w postępowaniu egzekucyj-
nem pokój nr. 7 odnośnie do idealnej części należącej
do mał. W 'alentyna Górskiego, Wzmiankę o przetargu
zapisano w księdze gruntowej Toruń Stare Miasto k.
420 dnia 26 grudnia 1931 r. Niniejszem wzywa się
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmian­
ki o przetargu nie były w księdze gruntowe; uwidocz­
nione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w dniu prze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W
razie niezastosowania się do powyższego wezwania,
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną
wcale uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna do­
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Za­
leca się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetek, kosz­
tach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia

swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego się
żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się
przetargowi, wzywa się, aby. przed udzieleniem przy­
bicia targu postarali się o umorzenie łub zawieszenie

postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się bę­
dzie zamiast do nieruchomości, tylko .dj uzyskanej ce­
ny kupna.

Toruń, dnia 6 lutego 1931 r,
6761) Sąd Grodzi

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 27 lutego o 11 sprzedawać będę u spedytora

Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: maszynę
do pisania, autodoróżkę, Chevrolet, bufet, umywalkę,
bieliźniarkę; o 12 przy Grudziądzkiej 68: heblarkę, pi­
ły, skrzynię, dyszle; o 12,30 przy Kościuszki 55: drze­
wo opałowe, węgiel, wozy, konie; o 13 przy Ko­
ściuszki 57: regały, stół, biurko, worek soli; o 14 w

Podgórzu, Gniewk. Wybud. 14: urządzenie sypialni,
garnitur na umywalkę, maszynę do szycia, kapy, su­
knie i płaszcz damski, rower, kury i różne inne przed­
m ioty. (6760

Dnia 28 lutego o 9 w Brzozie u Lacha: maszynę
do cięcia blachy; o 13 w Popiołach w firmie Gospo­
darz; 150 ctr. węgla, parnik, beczki; o 15 w Grabiu,
zbiórka przed karczmą: centryfugę, maszynę do szycia,
powózki, wóz, rower, maszyny rolnicze, krowy, świ­
nie.

Dnia 2 marca o 8,30 w Gostkowie u Litkowskiego;
różne sprzęty donsowe, żniwiarkę, bryczkę, krowy,
wieprza, magiel i inne przedmioty; o 13 Pod Dębową
Górą; maszyny, aparaty telef,, plomby i różne inne
przedmioty.

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

Wiesiitaii**
z pokoje z kuchnią od za,
raz do wynajęcia. Zglosz.
ul. Leona Czarlińskiogo 32-

Gospodarz.

Bezpłatne
próbne wykłady odbywają
się codziennie od godz. u

rano. Szkoła Szoferska

iniyiiiers S. Froma

Toruń, Łazienna 9. 675ó

Parcelacific
osady tanio sprzedaję: P a,
w e I e c, generalny pełno,
mocnib, tSrndzSątfz. Gro,

blowa n . 6247

fezm m m m

madcltod%i!
Każdy zdrowo prowadzony
interes, warsztatpracy przed-
siąbiorstwo musi pomyśleć o

Mnnf%ttstgameE%ie-------
— - — ire^Ianiie.
zwłaszcza gdy chodzi o ku-
oiectwo i o klientelą, która

SSSLSSBSB^^SSSSSMiSm
Reklama ogioszenioyza jest
podstawą rozwoju firm i oży­
wieniem obrotów wsprzedaży.

Pismem, które czytają sfery posiadające, ziemiaństwo, inteli­
gencja pracująca, urzędnicy, wojsko, a więc sftewąg fłfó r e

feiffeoje* - tfp
st
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,,G azeta GtSajksfea"

Największe korzyści przynoszą ogłoszenia w naszych pismach-

Uchwałą spójników firmy: Bracia Grześkowiak,
Towarzystwo z ograniczoną odpowiedzialnością, daw­
niej L. Darninami i Kordes w Toruniu, z dnia 8 stycz­
nia 1931 r. postanowiono rozwiązanie spółki. Likwida­
torem ustanowiono kupca Kazimierza Mutha z Torunia.

Wierzycieli wzywa się do zgłoszenia swych pretensji
do3marcar.b. 6767

Toruń, dnia 23 lutego 1931 r.

Likwidator Kazimierz Muth.

Mgsfiia
szyje suknie od 6 do 8 z).
Bankowa 2, I ptr. 6 roe

PofeóS
u meble w. 'wynajmę- Mosto,
wa 38. 1 ptr, 6768

Pan
z synkiem lodetnim pószu*
kuje pokoju u solidnej in,
teligentnej osoby. Zglosz,
do ,,Dnia Pomorsk. ' 1 pod
,,L." 6756

Wfsprieial
iswehfnrowa

zniżka do 3o%

CIEBIE

lioiiiłiwa M
św. Ducha 12. 3697

Poszuhntc
Pań i Panów do lekkiej pras
cy. Zysk zapewniony. Zgł.
osobiste i piśmienne. W .

Wiśniewski, Sobieskiego 17.
6726

Pokóf
tub dwa

w śródmieściu, ładnie
umeblowane, z osobnem
wejściem, pożądana k *

zienka i kuchenka gazo*
wa, dla solidnego pana
sbttsz rabiwaBC.

Zgłoszenia z podaniem cćny do Administracji
,,Dnia Pomorslr.** TerasU Ł. 61241

Urzędnik
poszukuję posady w admi,
nistrac ji przedsiębiorstwa, fa,
bryki, lub wogółe posady

biurowo,administfacyjnej.
Referencie pierwsse*
rzędne* Zgłoszenia do
Administr. ,,Dnia Pomorsk.'*
pod urzędnik administra,

cyjny" . 6709

niciIbrł.bO zi

GRELEWICZ
Wielkie Garbary 29.

Pfeble
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

Ign. Grąjeerf
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Teł. 1921 3836

Szkolą
Zawodowa

od r. 1898
Kurs handlowy, stenografii,
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielnicze!, współdzielczej i

komunalnej i t p, Czesne
dla wojsk, tylko zł, 20. — ,

dla dojeżdżających zł. 2 5 .

-

miesięcznic. 1540

Dyrekcja Toruń, Żeglarska
nr. 25, II p., telefon 897.

lin y s(alowe
konopne poleca dla wszy,

stkich celów tylko własny
wyrób. B. Muszyński, Lu;

bawa. 6397

Działowa.
Sklep z dwoma pokojami
i kuchnią nadający się na

każdy interes od zaraz do
wydzierżawienia. Jan Du,
szyński, Jabłonowo Pom.

6670

TANIO
rarlnchg
dSKisisśe,

dsiesiwce i
zawo

znacznieUny

zawodowe

ZBiżite!

LfMU
TGRUN 6391

u).Żeglarska28

Reperluar

Teatru Toruńskiego
W piątek, dpia 27 bm.

'teatr nieczynny
z powodu próby generalnej

W sobotę, dnia 28 bm.
o godz. aostej

ąodetni jubileusz pracy
scenicznej i kompozytor;

skiej prof. Aleksandr*
Wilińskiego

PREMJERA

,,PSsSsKuiopa”
Operetka w 3 akt. prof. Al.

Wilińskiego z wyst, gośe.
Marji Kałuskiej artystki
Opery Warszawskiej.

W( niedzielę, dma l *

o godz, tej
,,Romeo I Julia*'
Tragedja w 5 akt. (si obr)

W . Szekspira.
(Ceny zniżope)

W niedzielę, dnia 1. III .

o godz. 20,ej
..P1IS*Europa”

Operetka w 3 akt. prof.
Aleksandra Wilińskiego
z występem gośe. Marji

Kałuskiej.

W poniedziałek, dnia 2 III
teatr nieczynny.

We wtorek, dnja 3 TO.
o godz. 20*tej

,tFIiss Europa'*
Operetka w 3 akt. prof.
Aleksandra Wilińskiego
z występem gośe. M arii

Kałuskiej.
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Śląsk niemiecki polepią
poiakoźffczą polllpkę prnsfai

Berlin, 27. 2 , (PAT.) - Urzędowy or­
gan 5 izb handlowych Śląska Opolskiego
,,Ostdeutsche Wirtschaftsztg." w a r ty k u ­
le, poświęconym sprawom ratyfikacji pol-
skoniemieckiej umowy gospodarczej w y ­
stępuje w ostrym tonie przeciwko wywo­
dom generała von Seeckta, który w odczy
cie, wygłoszonym w międzynarodowem
towarzystwie gospodarczem w Muen-

stern, zaatakował Polskę, oświadczając,
iż Niemcy w swoich sprawach polityki
zagranicznej traktować muszą państwo
polskie jako swego nieubłaganego wroga.

Von Seeckt — oświadcza pismo — w

trybie zbyt uproszczonym załatwia się z

kwestją stosunków polsko-niemieckich i
to zarówno politycznych jak i gospodar­
czych- W stosunkach politycznych ist­
nieją między obu państwami przeciwień­
stwa, nie dające się tak łatwo usunąć, acz­
kolwiek i w tej dziedzinie obustronna do­
bra wola mogłaby doprowadzić do prz y­
jaznego współżycia sąsiedzkiego. Nie
można jednak pominąć alu zji von Seeck­
ta, skierowanej specjalnie pod adresem

, kół gospodarczych wschodnich Niemiec,
'że porozumienie gospodarcze z Polską
jest niemożliwe. Osiągnięto z Francją
porozumienie, które mimo trudnych sto­
sunków politycznych doprowadziło do za­
warcia niemiecko-francuskiej umowy gos­
podarczej, która jest w tej mierze bardzo

pouczającym przykładem. Nie wolno ina­
czej przedstawiać sytuacji na wschodzie

Niemiec. 'Po rat'yfikacji polsko-niemiec­
kiej umowy gospodarczej Polska uzyska
możność zbywania na warunkach korzy­
stniejszych nadwyżki swoich produktów
rolnych. Z drugiej strony niemiecki

przemysł, zwłaszcza na Śląsku otrzyma
dostęp do dawnych swych rynków zbytu,
których brak dotychczas tak dotkliwie od­
czuwa. Współpraca gospodarcza Polski

i Niemiec przyczyni się niewątpliwie 'do

oczyszczenia atmosfery politycznej i stę­
pienia ostrza istniejących obecnie przeci­
wieństw.

W każdym razie — kończy pismo —

należy ostrzec przed- zejściem na bezdro­
ża, na które von Seeckt chciałby sprowa­
dzić Niemcy, nazywając Polskę niemożli­
wym kontrahentem traktatowym.

czamtgm lądem
LeśsElcig ssasi fe-csSa Scaiaffgiassować s w ó f itfiirajisa

'Warszawa, 27. 2. (Tel. wł.) . Jak już poda­
waliśmy, nasi dzielni lotnicy 'kapitan Skarżyń­
ski i porucznik inż. Markiewicz nie przybyli
jeszcze wbrew twierdzeniom niektórych dzien­
ników do stolicy Abisynji Addis Abeba. W

związku z tern dowiadujemy się, że defekt sil­

nika, który zatrzymał naszych lotników w

Atnarze, da się wkrótce usunąć i lot będzie
dalej kontynuowany. Lotnicy nasi uzyskali po­
moc mechaników angielskich z lotniska w At-

narzc przy pracy nad usunięciem defektu sil­
nika.

Dccgdujący ateis na Stalina ma

nastąpić niebawem
Triest, 27. 2. (PAT). Korespondent mo­

skiewski iiPopolo di Trieste" donosi, że

należy liczyć się z możliwym końcem dyk­
tatury Stalina w Rosji sowieckiej, gdyż

wpływy prawego skrzydła partji bolszewic

klej znacznie wzro sły i decydujący atak ma

nastąpić niebawem

9)0czeio moi*doprowadzićniskie
uczucie zazdrości

Żona oficera w Pazsiaialat zafótfa rywaSlsc
Poznań, 27. 2. (PAT.) . 'Wczoraj po połu­

dniu pani Stanisława Leśniewska, żona kapi-
tana-lekarza zastrzeliła dwoma strzałami z re­
wolweru Halinę Czyżewską.

Tłem zbrodni była podobno zazdrość. Po

dokonaniu zabójstwa kapitanowa Leśniewska
udała się do komisarjatu i po złożeniu zezna­
nia została aresztowana.

Skandaliczna afera Hafciarska
Je^gat cirra^iBta B cradii ,.pSmasse zSofo”

nego ze znanych przemysłowców, który zdołał

zbice niestety zagranicę, dopuszczała się tego
samego rodzaju kradzieży. Władze aresztowa­
ły szwagra właściciela, który był kierownikiem

kopalni.

Vfe.-L-4

i Poscl nlemticclfft
w drodze do Worszawn

Berlin, 27. 2. (PAT.) . Nowomianowany po-
* * ł niemiecki przy rządzie polskim dr. Hans

Ton M oltke wyjechał dziś wieczorem pocią­
giem pospiesznym do Warszawy.

Bedln, 27, 2. (PAT). Prezydent Rzeszy
Hindenburg przyjął wczoraj przed połud­
niem rowomiatrowanego posła niemieckie­
go w Warszawie non Moltke.

htnm a w Mosjiaziaigel(iei
(z)Warszawa,27.2 .(PAT.). DoWar­

szawy nadeszły wiadomości o wybuchu
groźnej epidemji dżumy w azjatyckiej
Rosji sowieckiej, Epidemja wybuchła na

pograniczu rosyjsko-perskiem. Zarządze­
nia sanitarne władz rosyjskich nie wy­
starczają do opanowania groźnej epide-
tnji.

laicmBtlczw Brezent
(fflSa Etrezu94Semtfa p o l l c i f t

w IlcrlSmle

Berlin, 27. 2, (PAT). Wczoraj wieczo­
rem prezydent policji berlińskiej Grzesiń-

ski i były prezydent policji Zorgiebel otrzy­
mali przesyłki pocztowe, zawierające pu­
delka od zapałek, wypełnione skrawkami

napicru i taśmami celuloidowemu Przy ot­
warciu tych przesyłek przez prezydenta
oolicji Zorgiebela z pudelka wybuchł wiel­
ki płomień z powodu zapalenia się od za­
pałek zaw-artości pudelka. N ikt przytem
na szczęście nie odniósł żadnych obrażeń.
Fakt ten dał dziś podstawę do rozszerza­
nia się pogłoski, iż na byłego prezydenta
policji berlińskiej urządzony był zamach.

BansSgifa w c ia i te**Skaterem
ałsiśa w Asgaersgce

Chicago, 27. 2. (PAT). Król bandytów Al

Capone oświadczył, że otrz ym ał propozycję
napisania swego życiorysu z prawem przerób*
'ci na scenarjusz filmowy za cenę 2 miljony
Joiarów, Propozycję tę A l Capone mia? od*

rzucić.

Lwów, 27. 2. (PAT.) . W Drohobyczu wy­
kryto wielką aferę naftową, która zatacza co­
raz to szersze kręgi. Stwierdzono mianowicie,
że kopalnia ,,Maryna" uprawiała kradzież ro­
py z obcego rurociągu. Obecnie ustalono, że

i kopalnia ,,Nadzieja", będąca własnością jed­

Wcieniukopułkremla
Mowp wiellclpraees polltfncznii w Plwslswie

Moskwa, 27. 2. (PAT) W dniu Dgo
marca rozpocznie się w M oskwie nos

wy wielki proces polityczny, przewyżs
szający rozmiarami swemi znany pros
ces partji przemysłowej. Na lawie os

skarżonych zasiada 15 osób pod zarzus

tem należenia do orga'nizacji mieńszes
wickiej, prowadzenie akcji kontrres
w o lucyjne j i sabotażowej. Organizas
cja posiadać ma swoich zwolenników

w wielu instytucjach sowieckich, nie
wyłączając instytucyj centralnych
ja k wyższa rada gospodarstwa naros

dowego. różne komisar iaty i bank pań
stwa, oraz centralny związek kooperas
tyw.

Oskarżenie wnosi prokurator Krys
lenko, znany z procesu szachtyńskies
go i procesu partji przemysłowej.

K,afinerja smalcu firmy

BACON-EKSPOIIT GNIEZNO
Centrala w Bydgoszczy

poleca czysto wieprzo-wy smalec, marKi

,,B EGiWVRmnnwv'

Zlecenia priyjmują:
Centrala w Bydgoszcsy, ul, Jagiellońska 56, telefon 2257.
Na Poznań p.

' f. Glogla, u!. Szwajcarska Nr. 13, telefon 7234. p. Sw.
WojnecKi Poznań, p! Działowy Nr. 3, tel.1438, ita woj. peznańsHie.

lepszego iinfra
Wiedeń, 27 , 2 . (PAT.) . Austrjacki in­

stytut dla badania konjunktur ogłasza
sprawozdanie, z którego wynika, że z koń

cem 1930 r. nastąpiło wielkie złagodzenie
w depresji gospodarczej i że widoki w no­
wym roku przedstawiają się nieco ko­
rzystniej. W każdym razie należy przy­
puszczać, żc depresja została przezwycię­
żona.

ziem ia zaeli'żafa...

Johannesburg, 27., 2. (P A T .) . Onegdaj późno
w nocy odczuto gwałtowne wstrząsy sejsmiczne,
trwające dwio m inuty w południowej części
Northam, położonej w odległości 50 m il na pół­
noc od Bustonbergu. Jest to pierwsze trzęsienie
ziemi, zarejestrowane w tej okolicy od szeregu
lat. Dotychczas nie doniesiono o żadnych stra­
tach.

Bairati ^easirica

Paryż, 27. 2. (PAT). Były minister i se­
nator Cheron w chwili, gdy wsiadał do po­
cią-gu podmiejskiego został powiadomiony,
że parlamentarna komisja śledcza, bad-ają­
ca sprawę Oustrica wzywa go do stawienia

się przed komisją nazajutrz rano, Wobec

tego senator Chero-n zaniech-ał wyjazdu x

Paryża, ale równocześnie wystosował pi­
smo do marszałka senatu, protestując prze
ciwko brakowi szacunku dla jego osoby, tf-

jawnionemu przez komisję.

fHSSwnlcwoinfcn rwswiscp
"

przestała isaPczeC...

Moskwa, 27. 2. (PAT), Dwaj młodzi in­
żynierowie Kaczan i Władymirski stanęl-
w Leningr-adzie przed sądem publicznym za

to, że odmówili wyjazdu na roboty do Kuse-

bassu. Podsądni nie tylko nie przyznali
się do żadnej winy, lecz odwrotnie oskarża­
li władze sowieckie o sto-sowanie moralne­
go przymusu i niewolnictwa. Obu podsąd*

l itych przekazano sądowi okręgowemu ce­
lem pociągnięcia ich do odpowiedzialno­
ści karnej za wyzywające zachowanie sfe

w sądzie.

Z^isaęBl wal lesil swpclt sawiec*
lefcS*twwarzpszp przu

przeBfiraszaiBiis sframte PaMsisi

Wilno, 27. 2. (PAT.) . ,,Słowo" donosi, że

w rejonie Dzisny patrol sowieckiej straży gra­
nicznej natknął się na dwie osoby, które prze­
kroczyły granicę, przechodząc na stronę polską,
Ponieważ uciekinierzy nie dali hasła, straż za­
sypała zbiegów strzałam i.

Ciała zabitych znaleziono na samej
lin ji granicznej. Okazało się, że są to dwaj
komuniści z Mińska, których wysłano do Pol­
ski na prowadzenie agitacji. Wskutek niepo­
rozumienia zginęli oni od kul swoich towa­
rzyszy.

PawiSaSź... a le m a ffisSźi

Wellington, 27. 2. (PAT.) . Na wyspach
Fidżi szalał orkan. W wielu miejscach nastą­
piła powódź. Około 180 osób utonęło. Orkan

zerwał szyny z toru kolejowego w pobliżu
Lautoka i zburzył latarnię morską w Na-du.

zaesaaS. r*i*nęl*I
israeiiiacpcls jrplawtmtSlttjw
Katowice, 27. 2. (PAT.) . W wapienniku

w Strzelcach na Śląsku Opolskim wskutek od

wilży oberwały się masy ziemi, zasypując 4 ro­
botników. Mimo energicznej akcji ratunkowej
nie zdołano zasypanych z pod ziemi wydobyć.
Akcja ratunkowa trwa.

Straszna śatalcrć polsltfctfo
slzieelffia we Franciił

Lille, 27. 2. (PAT.) . W Montidier w rodzin%

emigrantów polskich Banasików pozostawion -

bez opieki dzieci, które zaczęły bawić się zapał
kami. Jedna z zapałek wpadła do kołyski 11

miesięcznej córki Banasików. Pościel zajęła sic

od ognia. Dziecki zmarło w strasznych męczar­
niach.

O ^fosaBCiriiats wiersz milim. na stronie 7-łaraowej . , 0,25 z'
w tekście na pierwszej stronie , . . . ....... 1,50 z;
na drugiej i trzeciej stronic . 1.—zł— w tekście .... 0.60zł

Diobwe: zs słcwo 15 gr.. pierwsze słowo podwójitie.
Dla poszukującyah pracy i nekrolog! 25; zniżki, komunikaty 50 gr.
Za głeoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca TO% nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/na na stronie 7 -łe m c w e j................................15 fen.

. .... .... .... .... .... .... ... 4 50 ..

Drobne za słowo 5fen. tytułowe , , . . , 10 ..

Przy sądowe** ściąganiu należności rabat upada. Za itrm'mswy druk

przepisane w ejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M . Gdańska Wł. Cieszyński,

Gdańsk Stadtgraben 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł, Grabowski Gdańska 4. tel, 64
Redaktor odpowiedzialuy na Ino-wrocław Cyprjan Karpiński

Inowrocław, ul- Toruńska 9-

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo; ,,Dzień Pomorski* ,,Dzień Bydgoski” ,,Gazeta Gdańska"

,,Gazeta Morska"

Czcionkami Pont. Druk. Roin. S . A, w Toruniu Bydgoska 56

AUonamunt nraiłftssicsetasny wynosl i

w ekspedycji miejscowych age ncjach ................................................... . 3-40 cl
z odnoszeniem do domu w Toruniu .

* * ** * * * * * *3.*-- zł
o r z e z p o c z tę z o d n o s z e n i e m ..................................................... ........

* "

3,36 zl

pod opaską i ... .... .... .... .... .... .... . ..... . .

* * *

t *4.50 il
w Gdańsku przez pocztę . , 2 50 gd przez c h ło p c a .......................2 .30 gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2,zagranicą 4 gd . .7 .- zł

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za-

kładzia strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarcrnnie pisma
PRENUMERA'TA ..DNIA KUJAWSKIEGO" miesięczna w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

miesięcznie 3,09 zł


